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Glosowanie odbywa się 

od dzisiaj, kto więc jest 
zdecydowany w wyborzezagranego w niedzielę w hali AWF pomiędzy-Polską 'i CŚR 

(14:17), najlepszy z Polaków był Cieślak, którego na zdjęciu
widzimy na moment przed oddaniem strzału na bramkę go
ści. Poniżej jednasz najgroźniejszych zawodniczek CSR — 

' Schnudtowa,'. Fot. .-„PS” W. Szymkowskl

konkursu
PKOI. i „PS”
Wszystkim Czytelnikom, 

którzy w konkursie Polskie-, 
go Komitetu Olimpijskiego . 1 
„Przeglądu Sportowego” wy. 
losowali nagrody, przypomi
namy, te mogą Je już odebrać 
w PKOI., Warszawa, ul.,Frą-„ 
scati 4.

Mieszkańcy Warszawy mogą 
tego beż trudu dokonać w 
g. 9—16, natomiast osoby spoza 
stolicy, proszone są o poro
zumienie się' listowne z Pol
skim Komitetem olimpijskim 
w sprawie ew. wysyłki na- 
gród. Jedynie . albumy „Sport 
in Poland" PKOI. za kilka dni 
roześle bez uprzedniej kores
pondencji pod wskazanymi na 
kuponach adresami. Zanim 
hę Jednak wyśle motorower 
czy aparat radiowy trzeba, się 
Ha pewności porozumieć.'

0 Puchar Europy
w koszykówce

'i*

i

PARYŻ, w eliminacyjnym 
spotkaniu o puchar Europy 
w koszykówce kobiet mist
rzowska drużyna Francji Las 
Nontferrand pokonała zespól 
NRD Uniwersytet Hum-

£

boldla 69:47.
SOFIA. w eliminacyjny™ 

spotkaniu o puchar Europy, 
koszykarki Lokomot-lw Sofia 
wygrały z mistrzowska dru
żyna Rumunii — Stlinla '38:37 
(31:33) (PAP).
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ROK 1959 dobiega końca, za nami pozostały już 
wielkie Imprezy - we wszystkich dyscyplinach 
sportu, nadszedł wlec czas na dorocznq akcję „Prze

.. glqdu.J5portąwagn'V-^6rW|-.na-^
na 10 najlepszych sportowców polskich. Z dniem dzi
siejszym otwieramy właśnie XXIII z kolei Konkurs 
Plebiscyt na skompletowanie listy bohaterów sporto
wych 1959 r.

Dwudziesty trzeci... Historia 
naszych konkursów przekroczy
ła już 30 lat, bowiem pierwszy 
z nich odbył się w 1927 ,roku. 
Po kilkuletniej przerwie, spo
wodowanej II wojną światową, 
impreza „PS“- została wznowio
na w 1948 roku, w 1953 roku 
nie było Korikursu-Plebiśćytu, 
natomiast od 1954 roku odbywa 
się on corocznie. '

Tradycyjną naszą Imprezę 
rozpoczynamy, jak zwykle, od 
Plebiscytu. Polega ón na wy
borze, drogą głosowania. Czytel
ników, 10 najlepszych sportow
ców polskich w 195911 roku. Gło
sowanie odbywać się będzie za 
pomocą . specjalnych kufronów, 
pierwszy taki kupon zamiesz
czamy już w dzisiejszym „PS“, 
następne ukazywać się będą w 
kolejnych ■ numerach- naszego

Mistrzowie Polski we florecie męzczyzn na rok 1959 — drużyna warszawskiej Legii. Od 
lewej — Roman Błoch, Adam Kiss-Orski, Henryk Nielaba i Janusz Różycki. Wszyscy 

' czterej 'należą do czołówki, naszego floretu. Fot. „PS”. e. warmiński

Bnplwśs-Eeniik 
w środę na Torkacie

We wtorek I grudnia rano, pocią
giem prrez Berlin przyjeżdża do Pol 
skt ńa kilka spotkań szwedzki ze
spól1 1 ligi hokejowej Hagalunds 
(Sztokholm). Już w środę- 3 bm. 
Szwedzi grać będą pierwsze spotka
nie na Torkacie z drużyną wiee.nl 
strza Polski — Górnikiem Katowi

W dniach od 3 do S. grudnia Ha
galunds weźmie udział w . turnieju 
b-1 burkowym, a potem, o Ile-, pc 
zwolą na to warunki atmosferycz
ne. rozegrają jeszcze jedno spotka
nie z Podhalem w' Nowym Targu. 
Nie jest wykluczone, że zobaczymy 
Ich również 1 w Warszawie, (d)

0 PIŁCE NOŻNEJ 
NA OKRĄGŁO

pisma w ciągu całego grudnia. 
Termin nadsyłania kuponów u- 
plywa z dniem 5 stycznia 1960 
roku.

Jak widać na kuponie ple
biscytowym, sportowiec, które
go nazwisko będzie napisane na 
pierwszym miejscu otrzymuje 
10’ punktów', na drugim — 9, na I 
trzecim — 8 itd. aż do 10 — 1 
punkt. O kolejności na. liście | 
plebiscytowej decydować bę- | 
dzie suma punktów, wynikła z 
podliczenia wszystkich nadesła
nych przez Czytelników kupo- 

najlepszych", niech się nie wa
ha i nysie nam kupon plebiscy
towy.

Jednocześnie z głosowaniem, 
zgodnie Już z naszym dotych
czasowym zwyczajem, prowa
dzić będziemy na lamach „PS" 
agitację plebiscytową. Ma ona 
na celu przypomnienie najwybit 
niejszych wyczynów naszych 
sportowców w sezonie 1959. W 
tym celu prosimy Czytelników o 
zgłaszanie kandydatur z krót
kim, rzeczowym uzasadnieniem. 
Nazwiska zgłoszonych kandy- 

Z tego zamieszania pod bramką Berlina bramki me było. Takich sytuacji przed świątynią zespołu NRD było wiele, 
ale brak wykończenia jest ciągle słabą stroną naszych hokeistów. Ną zdjęciu Kurek (z prawej) i Jantccko -starają się 

„wyczarować" bramkę. Fot, PS” s/warmiński

Dwaj główni aktorzy pasjonu
jącego, niedzielnego pojedynku 
koszykarzy AZS W-wa i Legii 
W-wa (69:65) — Władysław Pa
wlak i Andrzej Nartowski (z 
prawej) walczą o piłkę. Obaj 
wykazali świetną formę -r- oby 
tak zagrali za'3 tygodnie na 
meczu z-Francją w stolicy. Z 

:ej Arent (Legia).

Tak wygląda koszykówka oglą
dana z góry (z balkonu w sali 
Polonii). Podczas sobotniego 
spotkania Czarnych Koszul z 
AZS W-wa (66:67 pó dogryw
ce) widzimy w akcji od lewej 
Nartowskiego (AZS), Bugaja i
Piwowara; w tyle Piskun (Nr 

'“i Przywarski (Nr ,4). 
Fot. „PS" M. Szymkowskl

, 15)

Remis x Polską

zadowala piłkarzy Izraela

HAIFA-WARSZAWA

Bankiet na 300 osób

po niedzielnym sukcesie gospodarzy
TEŁ AVIV, 30,11. (tel. wl.) 

„Piłkarzom Izraela udało się 
zrewanżować Polakom za wro- 

| clawską klęskę" — taki jest o- 
gólny ton poniedziałkowej pra- 
sj’ stolicy Izraela oraz szero
kiej opinii sportowej, interesu
jącej . się niedzielnym spotka
niem, jak żadnym innym do
tychczas. Wprawdzie rewanż 
nie jest pełny, gdyż nie udało 
się gospodarzom pokonać prze
ciwnika na własnym boisku, 
niemniej już remis 1:1 całko
wicie zadowala kierownictwo 
ambitnej jedenastki izraelskiej.
" „Wynik remisowy jest 'rezul
tatem, w pełni 'odpowiadającym 
przebiegowi walki na stadionie 
w Ramat Gan, a zwycięstwo 
którejkolwiek ze stron byłoby 
już krzywdzące dla przeciwnika. 
Wyższość techniczną i rutynę 
międzynarodową Polaków wy
równali gospodarze doskonałą 
kondycją, ruchliwością i zacię
tością w walce. W zrozumieniu 
gry zespołowej gospodarze wca
le nie ustępowali Polakom, a 
byiy momenty, kiedy wspólpra- 

ca poszczególnych zawodników 
w bialo-niebieskich kostiumach 
była bardziej skuteczna i po
mysłowa aniżeli w zespole lep
szych indywidualnie gości" — 
pisze czołowe pismo sportowe 
Izraela.

Jak poinformował nas w po-

Cwi — wszystkie gazety wy
chodzące w Teł Aviv pełne są 
pochwał pod adresem swojej 
reprezentacji. Podkreśla się jej 
wielką ambicję i energię w 
walce, umożliwiającej przetrzy
manie. nsporu polskiej- ofensy
wy w ostatniej półgodzinie me
czu, a tym samym uzyskanie 
remisowego wyniku.

Cytowana jest także m. in. 
wypowiedź angielskiego trene
ra jednej z drużyn Gibsona, 
według którego remis 1:1 z Pol
ską jest dużym osiągnięciem 
piłkarzy Izraela większym, ani
żeli podobny wynik w elimi
nacji olimpijskiej z Jugosławią. 
Gibson stwierdza, że gospoda
rze grali w niedzielę znacznie 
lepiej, niż w tamtym spotka
niu.

Na czołowych miejscach za
mieszczona jest w tutejszych 
gazetach opinia pomeczowa, 
wyrażona przez kierownika pol
skiej ekspedycji, prezesa PZPN, 
Stefana Glinki:

Piłkarze
grają

Prezydium Zarządu PZPN 
przyjęło propozycję Węgier
skiego Związku Piłkarskiego w 
sprawie rozegrania międzypań
stwowego meczu w dniu 13.XI 
1960 r. warunkując przy tym 
utrzymanie w mocy terminu 
23.X.1961, zafiksowanego przez 
oba związki j umieszczonego w 
kalendarzu PZPN na rok 196K

Jeżeli Związek Węgierski 
zaakceptuje wniosek PZPN (co 
jest b. prawdopodobne), to na
szej reprezentacji przybędzie w 
przyszłym roku jeszcze jeden 
mecz międzypaństwowy, jako 
szósty z kolei 1 drugi wyjazdo
wy. W kraju nasi piłkarze bę
dą grali z; NRF (amatorzy), 
Bułgarią, Danią i NRF (zawo
dowcy)), a na wyjeździć ze
Szkocją i Wągrami.

Spotkania z Wągrami 
widziane są na czterech 
tach.

prze- 
fron-

Junio- 
i do

Zimowy obóz szkoleniowy j 
rów, z cyklu puzygotowań 
wielkanocnego turnieju UEFA w 
Austrii, odbędzie sio w dniach
37.XII br, — 10.1.GO r. nie w Szklar
skiej Porąbie, Jak bywało uutvch-- 
mas, lecz w Ośrodku Przygotowań 
Olimpijskich na AWF w Warsza
wie. Po raz pierwszy zostanie za
stosowane na tym zgrupowaniu 
szkolenie specjalistyczne (szybkość, 
skocznotó 1 cwlnność) prowadzono 
prrez trenerów la. w obozie weź
mie uclżtał również kńkunas.u tre
nerów.

Jak dowiadujemy się, planowane 
w grudniu tournee piłkarzy war
szawskiej Gwardii na zachód nls 
dojdzie do skutku, wobec braku 
przeciwników w tym terminie. 
Kierownictwo stołecznego klubu 
prowadzi obecnie pertraktacjo w 
sprawie wyjazdu do Włoch na 3 
mecie w styczniu 1080 r. (al)

wiee.nl
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TT DZIAŁ w turnieju olimpij- , Powstała wląe rozsądna myil,, ("lońżleżową nrd i wielu dztała- 
Uskim zapewnili sobie nasi by w roku olimpijskim amon-1 “UśnąZPtwa“ °d n j 

piłkarze niemal w 100 prccen- tonąć nową reprezentację, po- j--'-- -1-------  
tach. Trudno przypuszczać, by 
amatorska reprezentacja ŃRF, 
przegrywając w Essen, mcgla 
dokonać niełatwej sztuki i wy
grać naszą jedenastką w
Warszawie.

Nareszcie więc jakieś elimi
nacje mają dla nas pomyślny 
przebiec, nareszcie nie wystę-
pujemy roli dostarczycieli
punktów. Wprawdzie musimy

100 krqzkow
w bramkach

■.i-.-. n bramek hokejowych w trzech 
[ pierwszych seriach rozgrywek ekJ 
। Łraklaęy. Owa setka jest pewni—ą 
| wskaźnikiem żmian, jakie następu, 

ją w naszym hokeju. W ubiegłym 
, sezonie w anaJogicznym «tanie roz 
. ąrywek padło 134 bramki.

Jak się wydaje. skończyły się j,^ 
• w I lidze zwyalestwa tego rozmls. 

ru jak M:0, co miało miejsce nią 
I dalej jak w roku ubiegłym w spot, 

kanlu Górnik — KTH. Sąhayżn» 
cyfrowo dotychczaso-we tegoroczne 
zwycięstwo odniósł Górnik n?4

-Wydaje się, te powinno być i
mewaną twarz., . । inaczej. Niech Walny Zjató, ś

-------- ------- , ..r------------ -- Jedno niepowodzenie, Jedeii ■!»- czy Plenum Zarządu PZPN razi 
wołać „pod broń” młodych pił- 1 zatwierdza wy-i
karzy, stworzyć, zaczątekdru-J piłkarzy. Teraz zaczną się nowe po- j tyczne działania na dłuższy o-i 
żyny. która by brała później j szukiwania, których efekt nigdy kres czasu, ą potem da kredyt । 

d° mi' i “w nasza młodzie i swobody działania i
strzostw świata. . •• . ' ! Żowa reprezentacja ma rozegrać ;specjalistom z Wydziału Szko-1

Gdyby jednak postanowiono □—« spotkań. To ma sens i może 1 leniowego. Niejednokrotnie i 
taawej. gdyby w Rzymie znów Ponieść ^«^jprzeciei mała zmiana wprowa-1 
----------------------- -------------- “ słusznych pociągnięć dokonuje się | azona przez wyższe instancje,; 
źwfeka, stanowiące jaka taką ii nas z wieloletnim opóźnieniem? niezgodna z duchem nrolektów 
asekuracje pewnych sukcesów Efekty roku wso dadzą się odczuć! - ’ • - - H J

. s-t dopiero gdzieś w okolicach termi- i— to oczywiście sezon można I nu olimpiady w Tokio, a my je- i

Reprezentowały nas te same na
zwiska, stantMvia.ee * jaką taką

wydziału, powoduje załamanie ■

przyznać, że. szczęście uśmiech- ; by uważać za stracony, a ko-
'się planu pracy.

nęló się do nas przy losowaniu j rzyści, o których się tak dużo • 
dając nam „znośnych” przeciw- j mówi, byłyby co najmniej pro-
ników, ale przecież zdarzało i blematycrne. , ,
się, że przegrywaliśmy już zj .
rywalami, reprezentującymi ta-; ...TRUDNIEJ ROBIĆ

stesiny bardzo niecierpliwi i chcie Dlatego też byłoby znacznie 
, libysmy jeszcze za naszego żywo-

ta widzieć reprezentację Polski, i 5Iyszn>eJSże, gdyby udzielić, 
grająca Jak z nut. , । większych pełnomocnictw temu |

; wydziałowi, od którego tvlasci- ,

TJruzynd Stali Sosnowiec, która po rocznym pobycie w II lidze awansowała po raz drugi 
do ekstraklasy. Stoją od lewej: .Czesław UżnanSki, Józef Machnik, Włodzimierz Śpie
wak, Antoni Komodę^, Witold Majewski, .Franciszek - Skiba, Karol Smiłowski, Jan Ząbczyń- 

ski, Paweł Jocherhczyk, Antoni Ciszek, Zbigniew Myga.
■ ', . " ■ Fot. 3. Makal

Re-flekśje tego rodzaju nasuw»ją 
• nam się właśnie w tym manw-.^ 
. gdy Legia pok-onała Pomorzan:r,» 

.■ zaledwie 8:2. a i niewiele by br»- 
r kowało. aby wynik był remwnwy. 

Co jem powodem takiego etimu
1 rzeeży? Czy podniesienie rię 

mm, drużyn [elabszych, czy obniże
nie czołówki?

4 Odpowiedź na to pytanie nte 
jednak, taka prosta. B-ezwzgięfj.n.* 

7' nastąpiło pewne minimalne, juk do
tąd. ..wygładzenie” rażących kon- 

’■ trartów, ale ‘ wydaje »ię że 
tych zmian leży w czym innym.

Stonowanie hokeja siłowego dałoPraca, koleżeństwo, dyscyplinaWIĘCEJ SAMODZIELNOŚCI ; wie zależy cała przyszłość na-; 
i szej piłki nożnej.

Od wielu lat działacze, zaj- I 
mujący się problemami szkole-1 NIE WSZYSTKO CACY 
niowymi, żalą się, że w ptak- ■

•ką klasę jak Finlandia i ama-1 j
żorska NRF. Tvm razem obesz-1 Łatwiej jednak pisać o ręwolu-, 
, . 4/ w. ! cji w reprezentacji, a trudniej jąJo się bez potknięć, b_z niespo- ; przeprowadzić. Brak konsekwencji ■ .....

w szkoleniu r' przygotowywaniu • tyce mają jak najmniej do po-
kadr, ciągnący się latami, śppwo- wiedzenia Proiektv oDracowv-1 ■ ------- /• ---------- -dował, że w Rzymie przeciętna! e j -J, \ na sportowego, trenera koordyna-
wieku naszej drużyny może być wane przez len wydział, muszą tora, przewodniczącego sekcji mło-

tizianek. •
Nasze repy u kresu swojej 

kariery piłkarskiej osiągnęły 
stabilizację formy i rutyną do
konały tego, czego przedtem । --- ----------  
nie zawsze mogły dokonać u- ; ^^ego^apl™^ 
miejętnościami. I iowa. mająca w r

znów bardzo wysoka.

do poważny atut przede
Nie wszystkie oczywiście plany 

i projekty wysuwane przez kaplta-
wszystkim drużynom idabszym. Jut 

: teraz nie tak łatwo wychodzą dry- 
| blingl przez eałe Lodowisko, kiedy 

co chwila można się natknąć na 
| kogoś, kto może Tt»odiczkow«ć, 

cżyl'1 po prostu zatrzymać ciałem. 
TO samo odnori się róumlez : dn

podstawą sukcesu Stalibyć przedyskutowane i zaak-1 dzieżowej, nadają się do natych-
reprezentacji nie I ceptowane przez zarząd PZPN 2tón»^VenTn^Cril.|ćni^

■m żarinptn sen- ■ ą. ♦ x x . można pizepio\xanzić bez użycia
i Kadra miodzie (Prezydium i Plenum). Na tym „przemocy- w stosunku do klubów ■

.... ......... . .. minionym sezonie ; się jednak sprawa nie kończy, * okręgów. Te wprowadzane na si:
Zanowiada s'e wiec że Drży- w zasadzie tylko trzy poważne me- i bo ezęsto to, CO władze PZPN l*' ''r7’'"1» z nAtr„hJml
, .ę - „u ccse. nie mogła stać się tym za- . , „.dp-vriitia obalana U«tC7.lv rok będzie rowmez dla pil-> pleczem. Na nieszczęście przegrała IJUZ zadecydują, opalane jest 

ki nożnej przebiegał pod zna- ona fatalnie mecz z reprezentacją 1 przez walny Zjazd, 
kiem pięciu kółek olimpijskich.; ______ :____ :_______ _ __

Dla pierwszej

ię, bea liczenia się z potrzebami 
klubów, na pewno zresztą ni« zda
dzą egzaminu.

Łkojl zespołowych, któro nspoty-

Bardzo 
sprawa

Różnie ludzie o tym mówią i i 
myślą. Nie było wybuchów en- i 
tuzjazmu. bo wszyscy wiemy, 
Ue jednak piłkarski turniej o- 
łimpijski nie jest imprezą pier- 
Ivszego gatunku, że trzeba zdo-, 
być złoty, a co najmniej srebr
ny medal, by stwierdzić, że coś • 
gię w tej dziedzinie osiągnęło. •

Część opinii reprezentuje pogląd,; 
Że Jednak dobrze się stało, iż wy-1 
graliśmy te eliminacyjne mecze, bo t 
piłka nożna dostanie się pod me- i 
cenat PKOI., będzie popierana, ; 
zwiększą się dotacje na szkolenie 
reprezentacyjnej kadry. |

Jest także wielu malkontentów,. 
którzy z obawą oczekują przyszłe , 
go roku, twierdząc, że udział w; 
turnieju olimpijskim do reszty po- : 

- łoży naszą piłkę, ich zdaniem i 
główne wysiłki znów zostaną skie-1- 
Towane na pierwszą reprezentację, j 
znów będzie się z największą o-.j 
strożnośćią przeprowadzało wymia- 
nę poszczególnych trybików. Oba
wiają się także dalszego ograni
czenia inicjatywy klubów, zmniej
szenia wpływó-w kasowych itp.

KORZYŚCI OLIMPIJSKIE...

Trudno w tej chwili przewi
dzieć, jakie korzyści spłyną na 
naszą piłkę z tego powodu, że 
będzie ona reprezentowana na 
Olimpiadzie, jak również trud
no jest przewidzieć ewentualne 
ytratr. Wszystko zależy od lu- 

; dzi, od tych ludzi, którzy kie
rują pracą szkoleniową w 
PZPN, którzy układają kalen
darz rozgrywek, którzy zesta
wiają reprezentację na mecze 
międzypaństwowe, od stosunku 
do tej sprawy PKO1.

Panuje na ogół przekonanie, 
ze mecz z Izraelem był dla 
wielu naszych reprezentantów 
benefisem, że niektórzy z nich 
w przyszłym roku nie będą już 
mogli reprezentować naszych 
barw, bo zbliża się kres ich 
kariery. ’ -

szkolenia.
^dyskutowana jest np. 

wysunięta przez wydział
Pan „Alojz” pozostaje w Sosnowcu ; niebieskiej liinii. Cóż więc" zsczy-

Moje 
trzy grosze
REDAKTORZE!

। Czy Pan się kiedyś .zastana
wiać, skąd się bierze wysoki 
poziom polskiego sportu? V- 
zdolnienia narodowe? Możliwo
ści szerokiego uprawiania spor
tu przez masy? Tradycje? Po
moc państwa?

Nic z tych rzeczy moim zda- 
'niem. Uzdatnienia mamy aku-i 
rat takie same jak inne nacje 
i poLskis nogi nie sięgają ani 
o w.os dalej niż do ziemi — jak 
u innych; masowość sportu jest 
u nas — nie ukrywajmy — 
jeszcze nie taka olśniewająca: 
trddycje nie zdążyły się aż 
tak nawarstwić; pomoc państwa 
owszem jest, ale ' wcale nie 
większa niż w chudych latach, .

pracy od podstaw. To afekt 
— nie unikajmy tego określe
nia — polityki prowadza? 
nej przez władze naszego spor
tu w sposób ogromnie konsek
wentny.

A pamięta. Pan, Redaktorze, 
jak jeszcze parę lat temu nabi
jaliśmy się i prywatnie i czę
sto publicznie z owej polityki? 
Zresztą Pan może się i nie na
bijały ale ja...

Mój Boże... ’
A okazało się, że. współczes

ny sport w żaden sposób - nie 
może się ,obyć : bez , tej podbu- .. . 
dowy teoretycznej, bez nauko- 
wego podejścia: To się nam 
sprawdza na -przykładach. Lekr./ . 
koatleci są. dobrzy, - bo zwra
cają ha to uwagę, a piłkarze są

naszeuo raczkujqee0o sportu meapwz,, » -ioto 
co zresztą rozwojowi polskiego ich problematycznych. 
sportu wcale nie przeszkadza. -j__
. ZnacazŁ sobie własne środki.

Więc co?
Trenerzy,. Redaktorze^ a da? 

i lej —^lekarze sportowi i .teore-. 
; tycy, .AWF i śżkóty wychowa- 
~ nia fizycznego^' Jednym sło

wem to nieefektowne zapleć

’ Nie jest przypadkiem, że pol
ska medycyna sportowa jest w - 
świacie szanowana; że opinia 

'polskiego trenera często jest 
' ńa arenie międzynarodowej o-

niedobrzy,' bo ; mimo ostat*
zresz-

tą, moim zdaniem, sukcesów — 
lekce sobie ważą teorię,'-, tre* 
ning i w ogóle naukową stro* 
nę zagadnienia.

1 Dlaczego o tym pietę, Re- 

że ten ^aspekt ginie nieco w. 
naszej publicystyce sportowej;
Nie będę twierdził, że jest prze
milczany, alec myślę, że .jeśli

pinią decydującą, że polskie 
prace i naukowe .i popularne, 
w dziedzinie sportu mają usta
loną sławę.

. To jest nasza siła,- to efekt 
wieloletniej naprawdę ciężkiej 
i trudnej pracy, która począt- , 
kowo nie przynosiła wyników —

nie wszyscy kibice sportowi, 
to. na . pewno wielu ; z- nich 
chętnie czytałoby na łamach 
„Przeglądu Sportowego” coś — 
popularnego oczywiście — o te
orii sportu.

O polskiej teorii sportu, bo 
przeoteż taka istnieje.

Z naukowym pozdrowieniem
TOMASZ NIEWIERNY

Kalendarz 1960 r.

PŁYWACY

szkolenia. dotyczącą wzmacniania 
I niektórych klubów I ligi młodymi 
i piłkarzami, któiBy zdradzają ńie- 
| przeciętne uzdolnienia.

Powstał projekt, by w pierwszym 
roku wybrać 5—6 takich klubów, 

I tv których istnieją najlepsze wa- g*jj$irwiw ucć uchcio ouai, 
' runki dla pracy szkoleniowej i I absencja była dla przedstawiciela ' NAJLEPSZY MECZ Z WAWELEM 
■ skierować tam młodych utalento- i ,,ps” dość dużym zaskoczeniem. " 

wanych piłkarzy drogą odgórnego •• -- -.—r—
; przeniesienia.

OSTATNIE w tym roku spotkanie | tegona własnym boisku staraliśmy 
mistrzowskie rozegrała Stal Sp- się być zawszeóW ataku.

snow'iec. ź Unią w Raciborzu. Naj .— w którym-' /ze, spotkań Stal 
miejsce niejako „prestiżowego” po-; wzniosła się na' najwyższy poziom 
jedynku przyjechał nowo.upieczony1 gry? ; ■
hligowiec bez trenera Sitki. Jego . _ ________

Wyobrażamy sobie targi 1 pro- 
! testy tych klubów, które nie mia

łyby korzystać, z dobrodziejstw

kłopotu wybawił go dopiero jeden i — Mimo okresowych niepowodzeń, 
z zawodników. ! raczej udany mieliśmy cały sezon.
- Spokojna głowa - powiedział. To ogolne spostrzeżenie. Najlepsze 

- Trener Sitko przyjechał zapewne «potkame rozegraliśmy niewątpliwie 
do Raciborza już d... świcie. Na« | ? W»”*’6'? " Ktr^ow,'-„ Z7y“J’ 
„pan Alojz" mieszka w Cieszynie. ; żyliśmy wówczas tylko 1-°. ale za- 
przeto. bardziej mu odpowiada bez- ; demonstrowaliśmy dobre. wyszkolę- i __x__ »_•-__ .. __ —! nie techniczne i dojrzałość taktycz-

wzmocnienia. Sądzimy, iż w. tym 
projekcie tkwi zasadniczy błąd ! ” 
psychologiczny. Nikt nie zgodzi się j P-—-— --------r-*.:-- ---------- .—,na taki nierówny start, nikt nie : pośrednia podroż z .domu na mecz, będzie chcial odbywać roli uboż-1 dr0«1’ Sosnowiec,
sr.ego krewnego w stosunku do kil-1 Tren®r. Sitko znany jest z obowiąz
ku „potentatów", którzy przy o- i Nowości i aptekarskiej punktualno- 
graniczonym - „wkładzie osobistym, I 
mogliby zbierać niezasłużone owo- A 4
ce. ;
’ Taiki projekt nie ma naj

mniejszych szans powodzenia
na Wainym Zjeżdzie PZPN, bo

__  Nieraz wyjeżdżał z Cieszyna 
o 4 rano, aby zdążyć na zaplanowa-
ny trening Siali w... Sosnowcu.

Po meczu Stali z Unią, odbyliśmy 
z trenerem sosnowiczan dłuższą roz
mowę na temat tegorocznego suk-
cesu drużyny oraz planów w przy

i trudno wymagać Od dzialadzv szlym sezonie, niewątpliwie trud-' 
decyzji, które w zasadzie słusż- I nie*zym' bo ™ ekstraklasie. j 
n- Mi śi» TWV, mn.. - ° naszym, sukcesie - powie-ne, jeśli się weźmie pod uwagę | drial°_

scyplina i koleżeńskoić w drużyniewyższe cele, godzą w większość 
klubów I i II ligi. Takich al
truistów u nas nie ma.

- Na Śląsku np. jeśli chodzi o 
wzmacnianie młodymi talenta
mi, bardzo faworyzowany jest 
Rućh, do którego 'kieruje się
wdełu' obiecujących zawodni
ków z innych zespołów. Efekt 
jest taki, że Ruch ma coraz

>nMHej przyjaciół wśród klubów 
•Lui -TT -litr swojego- wojewódz* *

RÓWNY START

']■ Słuszniejszy natomiast jest 
| projekt, wg którego każdy klub 
1I ligi, dysponujący oczywiście

— Nie podobnego! Wprawdzie 
mam trudności z dojazdem z Cie-; ; 
szyna, do Sosnowca, ale jak mówi 
przysłowie „dla chcącego nie ma nic ' 
trudnego”; W pełnym sezonie, gdy 
odbywają się treningi dzień po dniu,- 
zostaję zazwyczaj w Sosnowcu, na.-, , 
tomiast w dniach wolnych od pracy, 
wyjeżdżam do rodziny. Mam na- j 
dżieję, że potrafię ułożyć sobie ży- ’ 
cie domowe z pracą również w ro
ku przyszłym.

— «Tak ocenia pan aktualną war- ;
tość zespołu? .

— Wspomniałem już. że wszyscy 1 
.... .uGiiuiGMiu * UVJH.OIVC WA.,,vr. .zawodnicy Stali, bardzo chętnie tre-; 
ną. Cała drużyna grała zgodnie z 1 nują. a tam gdzie jest dobra robota,! 
moimi założeniami; Jestem, bardzo muszą przyjść z czasem także dobre , 
uczuciowy I często same tey cisną ■ wyniki. W minionym sezonie bardzo : 
mi się do oczu. W Krakowie spłaka- i często przychodzili do mnie na in- 
łem się jak bóbr. Nie tylko dlatego. ; dywiduałny trening Majewski. My- 
że byłem już wówczas przekonany ga,-Uznański i Śpiewak. Poswięca-j 
o' naszym awansie, lecz także z po- łem im po każdym treningu sporo 
wodu zaufania, jakim .obdarzyła : czasu. Spodziewam się. że w następ . 
mnie drużyna w tym meczu i w ća- j pnym sezonie za ich przykładem' 
lym sezonie.' i pójdą pozostali zawodnicy..

oraz dobra praca na treningach . 
wszystkich bez wyjątku zawodni- t 
ków. Dyscyplina narodziła się sa- i 
ma. Chłopcy zrozumieli w porę, że , 
tylko usilna praca oraz znalezienie . 
wspólnego języka z kierownictwem.! 
ł trenerem może doprowadzić do u- 
pragnionego celu.

— Czym tłumaczy pan fakt, że 
Stal osiągnęła na finiszu rozgrywek 
najlepszą formę?

— Byliśmy dobrze przygotowani 
do sezonu i mogliśmy uzyskać lep- 

; iSze-rWynikMużi-wairundzie.,.~Nie«te-' . 
ty. zmogły nas choroby i kontuzje^ 
Na wiosnę musieliśmy być w nie
złej formie, skoro żdołaliśrny zre-i- 
misować w meczach.towarzyskich z 
Górnikiem Zabrze i Ruchem Cho- 

. rzów oraz wygrać w ładnym stvlu i 
pierwsze mecze mistrzowskie ze !

। Stalą Rzeszów i Stalą Mielec. Ale ‘
dobrymi warunkami szkolenie- Ptauej Majewski, le-
..,.,-.1 : “Th kontuzje Skiba, Komoder, My-। wymi i pracujący nad własnym ga ząbczyński 1 Masłoń. 

i narybkiem, miałby prawo w j
ciągu roku przyjąć w swoje; wielkie postępy młodzieży | 
szeregi, po porozumieniu z wy-1 ldziałem szkoleniowym PZPN,\

j 2—3 - mlodyeh, wyróżniających I okresie do drużyny kilku młodych 
! rię piłkarzy, którzy wyrażają i zawodników?
chęć występowania w jego bar- j ,tępy zr^nk^ewllk^^^ zPa- 
wach. i taku przeniosłem na pozycję stope-

Gdyoy zagwarantować dopływ i ra. następnie Komoder, grający w 
około 40 młodych piłkarzy do I’ większości spotkań na bocznej o- 
Ugi w ciągu jednego roku, to mo- bronie oraz Myga, występujący na 
glibyśmy wtedy mówić o racjo-; lewym łączniku. Mózgiem drużyny, i 
nalnym odmładzaniu kadr, o róż- ; a przede wszystkim dyrygentem w ;

na międzynarodowych drogach
KALENDARZ krajowych i mię

dzynarodowych występów pły- 
•waków. skoczków do wedy i. wa- 
terpolistów na rok 1960 nie jest, ani 
tak bogaty, ani tak .pasjonujący 
jak program startów .lekkoatle.ów; 
W planach pływaków nie ma ani 
tylu spotkań międzypaństwowych, 
ani tylu mityngów. Ale starty za
leżą od’ ilości pieniędzy, jakie po
siada Związek. A ponieważ w ka
sie PZP nie. ma astronomicznych 
sum. więc kalendarz musi być ta
ki, jaki jest, tzn. w miarę • skrom
ny, ale nie najbiedniejszy. Jest 
w nim kilka meczów międzypań
stwowych. trochę mityngów no. i... 
zaplanowane miejsce na Igrzyska. 
Pierwszy międzynarodowy start na. 
stąpi stosunkowo wcześnie, bo. w 
połowie marca. 12—13 marca doj
dzie w stolicy do meczu Warsza
wy z Mińskiem. Sądząc po wyni
kach z ubiegłego roku, nie będzie 
to specjalnie ciężka przeprawa, ale 
pożyteczny zawsze . sprawdzian, dla 
■pływaków stolicy, wśród których 
Jest kilku zawodników kadry'Olim
pijskiej. ■

Potem widzimy długą przerwę, 
wypełnioną zawodami krajowymi I

.PRZEGLĄD SPORTOWY*

obozem treningowym dla kadry o- 
Hmpijskiej, który w myśl założeń, 
powinien się odbyć w... Kijowie.

Na pływalni spotykamy się znów 
w maju i to za granicą. Na począt
ku tego miesiąca zaplanowane są 
zawody w Bułgarii, a przy końcu 
28—29 maja duży międzynarodowy 
mityng w* Lipsku. Mityng ten to 
szczególnie cenna pozycja kalenda
rzowa. ponieważ obsyłany jest tra
dycyjnie przez Węgry, Holandię i 
Szwecję. Tacy przeciwnicy1 będą- 
potrzebni, gdyż. w Lipsku będą 
przede wszystkim . pływać członko
wie kadry? olimpijskiej. < ' ■

Po Lipsku znów ; długi odpoczy
nek, a właściwie ciężka pracą , w 
domu, przerywana 'startami • ,kon
trolnymi. Przerwa ta rjesi potrzeb
na choćby tylko, dlatego, że na
stępny miesiąc; lipiec; jest wypeł
niony po brzegi meczami i mityn-r 
gam!. " ■ • v ■2—3 lipca odbędzie się w Pary
żu międzypaństwowy mecz Polska 
— Francja juniorów,

7—9 lipca w międzynarodowym 
mityngu w Rostocku będą uczestni
czyć starsi zawodnicy.

9—10 lipca. w Pradze dojdzie do. 
rewanżowego meczu seniorów Pol
ska—CSR. ,

16—17 Upca Rumuni organizują 
międzynarodowe 'zawody w Buka- 

. reszcie.-.' ■ ■ 1
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA" 
Telefony: centrala Z4241 I Ztt« 

oraz bezpośrednie — Redaktor Na
czelny i Sekretariat — 89116, Se i 
kretarze Redakcji 82604, Dział In j 
formacji 89106, Dział zagraniczny! 
6.9666, Redaktor Naczelny przyjmuje 
w dni powszednie w . godz. IZ—UJ 

Redaguje ^Kolegium w Okładzie:, sp;,j,iewai zaproszenia dla naszycK 
Grzegorz A*'*5»"?™"1.®’ I biwaków, którzy tak dobrze za-
tarz red.), prezentowali się na: paryskiej ply-Strzelecki (redąktor niczelny), w* . walni tvm roku. > lold Szeremeta (sekretarz red.) "w tym. foku .___ .
Jerzy zmarzlik (z-ca nacz. redak. I wreszcie lu®;fApaś I c» — to międzypaństwowy „mecz

Za treść ogłoszeń redakcja Ble | Polska “ 
odpowiada. , i »««?• prąwdopodobme

Prenumeratę krajową przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowe I listo 
nosze. Zamówienia ze. zleceniem 
wysyłki za granicę przyjmuje 
Przedsiębiorstwo Kolportażu Wy- 
dawnictw Zagranicznych „Ruch”, 
w-wa. ul. Wilcza 46, nr konta PKO 
1.6 100024. nr telefonu 64-958. Prę. 
numerałę zgłoszoną do dnia tj da
nego miesiąca PKWZ „Ruch" ror. 
poczyta rer.lizować ż dniem 1 na
stępnego miesiąca. Cena prenume 
raty w kraju (za granicą) mies.ęęz. 
nic: 12,80 zł (17.95 zł); kwartalnie: 
38,40 (53,80); półrocznie: 16.00
(107,60); rocznie 153,60 (21649).

20—24 lipca mityng w kraju z 
udziałem pływaków zagranicznych.

; Zajęcia jak-;widać pływakom w 
i Upeu nie zabraknie. ; a trzeba jesz-. 
' cze pamiętać, iż w tym miesiącu

Francuzi urządzają, Jak co roku, 
Grand Prix Paryża i należy się

Sierpień jest nieco luźniejszy, ale 
już na początku (5—7.8) harówka — 
mistrzoitwa Polski, , przedłużenie 
wytężonej pracy .na ostatnim obo- 

■ zie Igrzyskami Olimpijskimi.
26 sierpnia — S września Olim

piada.
■Na niej nie kończy się jednak 

pływanie, bo 3—4 września młodzi
cy stoeza bój w meczu Warszawa— 
Budapeszt, będący rewanżem za 
międzypaństwowe spotkanie mło
dzików Polska — Węgry; zakonczo-

zaklady Graficzne 
„nom Słowa Polskiego"

Zam. 1«»

ne naszym zwycięstwem.
W tym samym terminie, w Lip

sku ,anów międzynarodowy mityng* 
a w kilka dni nóżnlel — 10—ll.r. 
cała reprezentacja pokażą w Ru 
munii w’ meczu międzypaństwowym 
czy absolutny pogrom pływaków 
rumuńskich w roku 1959 na pływał*

ni Pałacu Kultury i Nauki był dzie
łem przypadku, czy też świadec
twem rzeczywistych - umiejętności 
naszych zawodników.

Mecz w Rumunii zakończy okres 
występów pływaków na basenach 
otwartych, ale i później zawodnicy 
będą mieli międzynarodowe spraw
dziany. i

Już w połowie, października ..(15— 
16.10) Flota urządza międzynarodo
we spotkanie pływaków, a podsu
mowaniem sezonu .będzie.. >. ostatni, 
międzynarodowy mityng w Magde
burgu.

Tyle o pływakach. ,
Skoczkowie do wedy 1 waterpo- 

• liści, poza -wspólnym! imprezami. 
,mają, kilka osobnych startów.
YSkoczkowie w ■ maju wyjadą do 
Roztocka na międzynarodowy tur- 
niej, by następnie przez cały se
zon -^asystować pływakom na wspól- 
ńyćh . zawodach. ; .

Bardziej samodzielni będą wster» 
•'poliścu ' y<.'' ■ 'i

7—15 czerwca po obozie trenin
gowym w Jugosławii, zmierzą się 
oni ż wielokrotnymi wicemistrzami 
olimpijskim w meczii międzypań
stwowym.

Z, Jugosławii udadzą >ię na obóz 
do Budapesztu i . tam stoczą pąrę 
sparringowychwalk । drużynami 
węgierskimi~przed olimpijskim tur. 
nie jem eliminacyjnym, .który ódbę- 
d?ie się 24—26. czerwca w Budapesz- 
cie .ż udziałem. Polski, Rumunii i 
Austrii; u Ten "turniej bdpowię .na 
pytanie, czy .waterpolisef. pojadą do

• Rzymu. ■ *, /
Niezależnie od tego. czyjpojad? 

czy nie. zorganizują, w kraju 22—21 
lipca międzynarodowy 'turniej, na 
który zostaną zaproszone reprezen- 
tacje NRD, Francji i ZSRR. Póź
niej i oni beda jeździć«ńa zawndy 
razem zr pływakami, a " na osobne 
turnieje do NRD: 27 października 
i w pierwszych dniach listopada.

Czy przedstawiony kalendarz za
pewnia pływaniu, a właściwie trzem 
ędrębnym dyscyplinom właściwe 
przygotowania do najważniejszych 
Imprez sezonu — Igrzysk. Olimp!j- 

• skich? ■ \
Wydaje się, że program zajęć zo

stał opracowany możliwie najsta
ranniej. a epelni pokładane w nim 
nadzieje wówczas,, gdy każda im
preza zostanie zrealizowana.

I jeszcze jedna sprawa. Myśląc 
o startach mlędzyHarodowych nie 
zapominajmy o zawodach krajo
wych. Są one tak samo, a może i 
bardziej .ważne dla pływania. Nie 
może powtórzyć się historia tego
roczna. kiedy to nasi czołowi za
wodnicy unikali jak mogli udziału 
w przeróżnych lokalnych Impre
zach.

Witold Duński

;na; się -dziać na lodzie? w 
gach srhn.iejsz&go zespołu 
.je moment ajdenerwowafnia ąpowo 
d owąn y ińi em ośności ą , ,zgnf e ren; a **

’ słabeusza.' A lekarstwa jafk dotąd 
ha to nie ma.

■ ;'2eby podjąć zwycięską walką 
„na bcdiczek” trzeba umieć nie
nagannie jeździć na łyżwach, ma
jąc do perfekcji opanowana fó-j*« 
nowagę, co jest szczególnie n e- 
zbędne napastnikowi. Tymczasem 
grę eiłową, wobec tych braków 

: zastępuje rię rękami i kijami. Je- 
żeli sędziowie wezmą się do tego 

i ostro, to hokeiści zrozumieją chy
ba, że jedyne lekarstwo to płyn* 

! na jazdą.,na łyżwach i może wre-
szcie wezmą uczciwie z> tą

— Doszły nas słuchy, że zamierzał 
pan w przyszłym roku zrezygnować] w ZAPASIK NOWI JUNIORZY-

Trudno^ml jednak dać konkretną., 
! odpowiedź, na pytanie, czy Stal w 
i obecnym składzie odegra poważną; 
! rolę, w. pierwszej lidze, czy też 
! bronić się będzie przed spadkiem^ 
Uczynimy oczywiście wszystkoj , aie- 
by utrzymać się w ekstraklasie. Nie
mniej przydałoby ślę wzmocnienie 

] zespołu na 2—3 pozycjach, kto wie/ 
] czy tymi trzema zawodnikami, nie , 

będą: nasi wychowankowie; ' obecni' 
juniorzy Bucki, Gaik i Sodo. |

—• Jeszcze jedno pytanie, panie 
trenerze. Które?z drużyn uważa pan 
za . najgroźniejsze, w pr-zyszłoroec- 
nych rozgrywkach? J-ligowych? . . .

-r Nie przypuszczamy,' aby przez 
kilka;zimowych miesięcy zmieniłsię-i. 
układ sił w ekstraklasie. W dalszymi 
ciągu należy się poważnie liczyć zł 
Górnikiem Zabrze, 'Polonią Bytom j 
1 Gwardią' Warszawa, poza tym Le
gia Warszawa,,, ‘ ‘ |

Alę co się ź,,nią właściwie dzieje? 
Posiada tylu klasowych zawodni
ków, a nie może wykazać tegó w 
rozgrywkach. . Wydaje, się, że- woj
skowi'za dużo w tym'roku ekspery- i 
mentowali. Boję się natomiast o 1q-I 
sjr ŁKS, tak łubianego w Sosnowcu 
— kończy, trener sitko.

Fot. J. Makal

swoją najsłabszą stronę.
Poza powyższymi uwagami. Jakie 

.nasuwają się. w zwią.zku z rcz- 
. grywkaml I ligi, wszystkie Inne 

zagadnienia przebiegają raczej pia- 
',hówo/: . Podhale stawiło taki *am 
niemal ‘opór wicemistrzowi co { 

„mistrźowi, ‘ a mając za sobą naj- 
ci«0ze boje zacznie chyba awan- 
sowąc at do III miejsca. Również 
w ■ dole./.tafoeli/ nastąpiiły poważno 
wyjaśnienia, '. wyrażające się dsść 
„mocnym’.’,. uplasowaniem się ba- 
niamunków na szarym końcu.

dom

Rozmawiał'
Jerzy Lechowski

Klub Sportowy 
AZS GDAŃSK 

pręyjmie do pracy 
od 1.1.1960 r.

TRENERA SZERMIERKI 
względnie instruktora.

Gwarancja pokoju służbo
wego. Adres: . Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Hanki Sawic

kiej 33, teł. 414 73.

Tragedia optymistyczna
nych szansach dla 12 klubów. Nie ; ataku pozostał jednak Czesio Uznań- 
,byłoby kwasów 1 zawiści. Równe; ski.
szanse, własne wysiłki i pomysły 1 Poza nim centralną postacią ze- 
w, szkoleniu dają gwarancję jakie* ‘ społu byl Witold Majewski. On wia- ' 
gol prawidłowego rozwoju i pod- ' zał akcje pomocy z atakiem, on spra. ' 
noszenia poziomu. I wiał, że między obroną i napadem •

'•Pozwoliliśmy sobd® zasvgna-- ”ie dostrzegało się luk. Majewski 
lizewać kilka. tematów, które, Jcja‘ln£p£™ biywwvna bSiXT, ’K 
nurtują trenerów, działaczy7 i { Jego mądrość i taktyczna dojrzałość 
kibiców, o których się często ma dIa drużyny ogromne znaczenie, 
mówi w kuluarach, które
rusza Się przy każdej okazji, między innymi, gdy powrócił po 
Wiele Z nich powinno być jed- Ciężkiej chorobie na boisko, byłem 
nak poruszonych w uronię naj- 2roz'k"g"ny' że wywalczymy awanI 
wybitniejszych fachowców, a; — jaki pUn taktyczny, względnie 
'niektóre muszą doczekać się ogólne założenia gry opracowywa' 
realizaeil hn nnenleż , pan na mecze wyjazdowe, a jakie irealizacji, do przecież wszyscy • na spotkania na wlasnym boisku?: 
zwolennicy piłki nożnej czeka- ;

Floret przestał wlec się
w ogonie polskiej szermierki

ją na jakieś remedia, które po*

pan na nieute wyjazaowe. a jaKie i _ ...... :
'> na spotkania na własnym boisku? i X DAWAŁOBY się, że zostały; o GÓRNIKU i, AZS Poznań, któ-f Przede wszystkim należy umoitł- 

— Na wyjazdach graliśmy niemal;. f-«tworzone” wszelkie warunki I re .zajęły następne miejsca, nie bę- 1 wić chętnym okazję do walczenia.
1 przez cały sezon ostrożnie, z cofnię-! ku by wykreślić z polskiej ' dę się długo rozwedżił, jako że ie ! Młcdaież w klubach rwie sie do
! tym Witoldem Majewskim. On ezu-< - 7' V1’’ FLORET jako/ oddziel-| zespoły nie dysuonują, niestety. I walk, chce pokazać czego się nsu- 
1 ’ -• - • ! "a , -- ------- ---- - 1 florecistów, pożyczając! czyla, niestety nie ma ku temu

sobie zawcdnikójv ze szpady. Daje { okazji. Z rosmów z działaczami, 
tó pewne doraźne efekty w posta-' w tym również x prezesem PZSł 
ci zwycięstw nad mniej rutynowa- " -i.

zwoliłyby już za kilka lat we-inai
rze,i rozwinąć skrzydła piłce tu podkreślić, że Stal nigdy nie na- 
nożnej, sportowi, który wszy- : stawiała się wyłącznie na grę de
ser lubimr I nonieramr i fensywną. Piłka, nożna ma urokscy luoimy i popieramy. । przede wszystkim wówczas, kiedy

Jerzy ^marzllk osiąga się ofensywny styl gry. Dla-

by wykreślić z polskiej dę się długo rozwedżił, jako że ie 
.. . FLORET jako oddziel-| zespoły nie dysoonują, —-
ną konkurencję, a przynajmniej ze<i kompletem florecistów, 
pchnąć uprawiających tę ',broń na ■ ----- •• -
pozycję kopcius£h.a. w’- J—'•A

Doskonała książka 
o budownictwie sportowym

t^tA Międzynarodowy Zjazd Bu- 
dowńictwa Sportowego ' Unii 
Architektów oraz 1V Między

narodowe Targi Książki w Warsza
wie wydawnictwo „Arkady” przy
gotowało książkę, która na pewno 
zainteresuje - nie tylko architektów.

rozwoju floretu stoi twardo od 
wielu lat chroniczny; ’<brak sprzę
tu. a więc samychfloretów; prze
wodów, metalizowanych1' koszulek, 
plansz i aparatów. Nic łatwiejsze
go jak przerzucić się na bronie 
mniej skomplikowane, a tym sa
mym bogatsze — szpadę czy sza
blę, lub zacząć walczyć na patyki. 
Tymczasem...

nymi 'kolegami, ale dużej przyszło
ści nie Wróży.

Poważnego pecha miał GLIWIC
KI KLUB SZERMIERCZY, niewąt
pliwie trzecia floretowa dru
żyna w Polsce. Brak Piotra Wycis-

p. M. Kuleazą wyniosłem wrażenie.
rę władze związkowe będą dąiy- 

- ly do zmiany systemu rozgrywani» 
mistrzostw Polski. Nie wirdorr.o 
jesacze czy będzie to liga. c?.y ja
kaś farma rozgrywek strefowych, 
czy rozbicie mistrzostw na kilka 
turniejów z atrakcyjnym finalem 
— pewne, że coś się zmieni. Dru
żyny musza mieć bowiem okazję 
do -walćzetila kilka razy w roku, 
a nie ograniczać się do Jednorreo- 
wego . występu z okazji mistrzostw 
Paliki. ■

Myślę, łe powstanie Jakiejś do
brze pomyślanej «decentralizowanej 
ligi nie byłoby od rzeczy I nie 
musialoby abyt wiele kosztować. 
Walki odbywałyby się w Kubach 
z pomin-ięcietn całego wielkiego a- 
paratu uruchamianego podczas ml* 
atraostw. te więc cuzcrędnośc'. mo
głyby zrównoważyć inne wydatki. 
Korzyść dodatkowa: w wypadku 
jednoczesnego ro-zgrywenia spot
kań we wszystkich broniach (ho 
myślę, ze w lidze mogłyby uczest
niczyć tylko zespoły dysponująca 
drużynami we wszystkich bro
niach), nie byłoby dublowane* 
przez jednego zawcdtiMsa kilku bro. 
ni. co zmusiłoby kluby do utai* 
pełnienia kadr..

Na odcinku „utbrojenia" notuje
my poprawę o tyle, że większość 
zawodników dyrponuje już własny, 
mi floretami. Jakie one są — mniej- 
sz.e, nń rasie najważniejsza jest 
Ilość. W dalszym ciągu tragiczni* 
wygląda ąprawa z aparatami i ko
szulkami. Pcdohno coś się ma amle. 
nić na lapsae, podobno ndbvla się 
w ' tej "sprawie jakąś konferencja, 
niestety, mimo że „PS" od dluż-

ka, odbywającego , służbę wojsko
wą oraz grypa Egena Franke, sipra- 
.wiły, że gliwiczanie po sensacyj
nym zwycięstwie :nad Marymo.n- 
tem. nie mieli już sił do nrwią- 
zanda równej walki z innymi ' po
tentatami 4 zakończyli turniej- moc
no wyczerpani. Zajęcie jednaik w 
tych warunkach 5 miejsca i wiel
ka ambicja drużyny, J z kierowni
kiem Z. Czajkowskim na czele, 
zasługuje, na słowa pochwały, 

cracovia to 'melodia przyszło
ści; ale przyszłości -Wnbyt' jiużżcd- 
Icgłęj. W/ sekcji tej wre solidna 
praca prowadzona prac?. Z. Przez- 
dzieckiego i władze klubowe ;po 
winny jak najprędzej: pomóc szer
mierzem biało-czerwonych w od
zyskaniu sali \ na treningi. Nie 

w‘ Pracy floreciści ł'JhftlKI,ARZA Szczecin czy; KO- 
LEJARZa Łódź, choć i dzieli 'je od 
rywali dość, spora róźplca1' klasy, 
-IV**^1* Tussyl t miejsca I FT.o- 
R-?T. kO®1ECY, CO odnoii się azcze- 
ęolnle do raplecza czołówki tej 
broni. Nie walczyły, bo Ich dru- 

n;e zakwalifikowały się do 
finałów, takie zawodniczki jak 
Wojczukówna. • Pilch. Skrobotów- 
na,! Piotrowska, nie walczyła Kusz- 
mr, nie było z innych względów 

.Pawłowskiej, a jednak na. .suchej 
dotychczas glebie floretu kobiece- i 
go, pojawiły się w obfitej ilości ! 
zwiastuny dobrego urodzaju. Poza. rzejEÓ’'oża«u'' walczv o* wn“»n4’”M 
G^RNtK^ tyw odcinku, kon-
c\vk Pawlasowi : x Trudno, najważmej*. "IJK, “«w laSOW a — iTDllSa Się IOW- 1 ey* 4« “S N>r>bnie* 1 AiUmeęyk, pn?, ™tynwąn« , sl*
drużyną LeRli, na planszach Tor* : Ogólna aneirreni* n» rinnrTY

-atół^ ' ^^wych.
nicuic yur-cd^ ró/: i J«T u n»
dwIę^odMauwiwl’ oruBPu“-^^ 1 Czernicki l Worlman, tworsnc, Gn ”• Nlecn slsblęj, nić ecrekt- i -1"'-..........................  
U>oiwtd™i.ko™.* % P%0X'S (Kii ŁMł PU/p^iiWjy - ««
iportowum O7ra-k7u'4^\\n7::?,,'^ I pe'vnl" »’«.ń'mantpwl e^mllj-1 Równym, tego ‘ppwrdmn byl» w.'»-; tM^nwnlwu

dOSlomm yrccd. , wwt0 ćbJ
b» wytężyć wwMkte siły, by ni» Pean» tych broni byU równi» p<" 
»m«rnow»ć rtnt,vchci*scw»go ńa- ęytywM, jik naswęo nl»ó»wn»gs 
robbu. urybkęnęgo r»en»J óstęYi: kopeiustk» - Horstu. 
r«p»lowl i iw.prćwlracyjnym try-: 
wom, niż pUnownn&J praey.,

Od pewnego czasu, zaczęło się to 
bodaj w ubiegłym roku. notuje- 

I my. iątały wzrost : poziomu I coraz 
i większą, popularność floretu żarów, 

no wśród mężczyzn jak i kobiet. 
: Na; każdym turnieju pojawiają się 
i nowe; twarze,młodzi ; zawodnicy 

dumę wydawnictwa. Sckoda jady-1 1 nAi'
nie, ie ńtcpotrzebnic zmniejszono ».vw2ixpor?lica^
format wielu ciekawych, orppinal. korzyść "wabU^Sty .«nM>d?r?tU 
nych zdjęć, których powiększenie I .
podniosłoby jeszcze poziom poti-1 ^alconcząne w niedzielę drużyno- całości ___ _ i WdmiCfirfcUJWś DAlelrl ;nieznac;
nym zwiększeniu objętości-książki. .

wę!; mistrzostwa; Polski ‘potwierdzi
ły J to korzystne zjawisko. Mimo, 
że l impreza odbyła , śię w niewlaś-:. 
dwych warunkach, ..mimo’ okrop
nego -.sprzętu; bezustannego wypo- 
życzania broni, przebierania się w 
czasie, walk. jako że zabrakloko-' 
fczulek i \ przewodów, , wynieśliśmy 
z., mistrzcist-w bardzo korzystne, 
wrażenie,; Materiał Jest znakomity

Jest to praca zbiorowa pt.: „Urzą- ;
dzenia sportowe —projektowanie ij Co można powiedzieć o < treści? \ 
budowa”, będąca cackowicie prze- Zgodnie z życzeniami praca zosta- 
robionym oraz objętościowo dwu- p® wzbogacona rysunkami technlcz- I 
krotnie zwiększonym drugim wy- nVmi i opisami urządzeń sporto- ; 
daniem książki, która ukazała ze szczególnym uwzględnię- ,
w r. 1954 i została całkowicie wy.1 nłe7n budowy i konserwacji na
czerpana. w niespełna trzy mlesią-l^erzc^n^ oraz omówieniem urzą, ■■—..... .. ........ .

' dzen do jazdy konnej i strzelnic, i * w, dużej ilnści, od działaczy , tyl-
Stworzyło to z książki pratodziwą < ko zależy co z tego surowca po- 
enuc^klopedię wiadomości z budów- J trafią zmajstrować.

wa MŚH4AU ÓÓU4ŚUWI UMEMIC usiqv- ”łctwa sportowego. Przyczyniły się I W konkurencji mężczyzn nadal 
niecie nie tytko na miarę Polski. d?, t jeszcze zagadnienia ape-} dominują .dwie drużyny par excel- 
Uzyskała m. in. pochlebne opi-1 o osuńetleniu Ł konstruk-; lence floretowe — MARYMQNt 1
nie na Wystawach Książki w Lon- rr/^r*
dynie i Dreźnie^ Może ona z po
wodzeniem konkurować zarówno ze

.Obecnemu wydaniu wróżyć na-
leży podobne powodzenie, gdyż no. 
wa książka stanowi wielkie osiąg-

znaną pracą niemiecką R, Oęlnera 
„Sportbauten” jak i anglosaską R. 
Sudella i D. T. Wdreesa „Sport 
Buildings and planning Jields” - — 
lak pod względem bogactwa treś
ci,: jak 1 doboru oraz aktubwści 
ilustracji w postaci fotografii oraz 
planów najnowszych (z r. 1939) re
alizacji.

Zasługa to Inst. Urbanistyki i 
Architektury oraz prowadzącego w 
IUA dział architektury sportowej, 
inż. Romualda Wtrssytło, jednocze
śnie redaktora oraz głównego auto
ra ksiqcki, który dokonał imponu
jącej pracy zebrania takiej ilośct 
materlalótó dosłownie z całepo 
twlaia.

Doskonała płócienna oprawa i 
przyciągająca wzrok obwoluta, sta
nowią szalę zewnętrzną książki. 
Zawartość o czytelnym układzie 
graficznym, na dobrym papierze, 
świetne karty tytułowe poszczegól
nych rozdziałów mogą stanowić

cjl — szczególnie interesujące ze 
względu na olbrzymi skok, jaki 
zrobił ostatnio rozwój budowy w. 
rrędzeń sportowych w tej dziedzi-

Całkowicie nowy rozdział prof.

--------- ..e — MARYMONT i 
LEGIA, Wojskowi cprónz bardzo 
wyrównanego pierwszego zespołu, 
pokazali-swój dorobek' szkoleniowy
w postaci litaientowanel i tdra’- 
dzającej dobre przygotowanie mło
dzieży. Fakt, że Legia II zdołała 
zająć w- silnej konkurencji 7 miej-.K. ^Tcichdrtn no rer „ą.,. żąjąc W: slLnaj 'koniKurcn

ba w urbantctycc tak «teroko Vt I “Jit"* tren»rńw'V "(Buniak0 KK?’ 
wnikliwie ujmuje tapadnlanta wla. ń|»k 'ró™^^ nP«^’
jciweoo rormiesJCżenla nie tylko nmkMh ’ llklii łSll.0 ZT 
wlękfzych obiektów «portowych, »“ćwl. Floree'vom dMwvn^ 
alt również małych boi«k przy- Ud^a •!» wnri?wl.i. ,U.
domowych. Właściwym Jego "usti. I “ «h !
pełnieniem jut rozdział > o

o

Ryn*

Za kilka dni

dSżtośómanpm preedć ' ńiżąH J InVpMY
otowenM warto, obu na»l lnl»M., Sn V.vlo giówią p VvMvn.
tonv wslgli l. rn:mażnnin.pnrt 11wn. | )16j 'wąrfżąwlią gks. Wdók

fiej. (D) 1
.........  l»«n zawodnika nie bertsi» 
trwał chyba długo I Jest uspra
wiedliwiony przerwą w startach, om

stantMvia.ee


PRZEGLĄD SPORTOWY Me. 1

TOlir de Pologne Rozpoczynamy glosowanie
na 10 najlepszych sportowców 1959 rnie chce być kopciuszkiem

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

zapewne pa-1 (praktycznie biorąc) z organiza- | chwycili się .zbyt krańcowych, szym startom. I x tym się zgo- II pii 'Tr.łił* zla DcJ/M-fi-ia ,>> lAćn M *• _Ł__* _• j____ *_________ • ._ • » _ « - . - . . *Czytelnicy z_r_ ... . .. . ...___ „____
miętają dość alarmujący ! cji Tcur de Pologne w 1960 r.", 

tytuł naszej informacji z ostat- ' kiedy nie odpowiada to ■ praw- ' 
niej konferencji prasowej w dzie? — usłyszeliśmy zarzut, j 
Polskim Związku Kolarskim.; Przecież impreza ta znalazła ' 
Nie spodobał się on wielu dzia- swoje miejsce zarówno w ka- . 
łączom kolarskim. Po co pisać.; lendarzu imprez PZKol, jak ró-' 
że ..Zarząd PZKol rezygnuje wnież zabezpieczona została ‘w : 

: budżecie związku, więc o-co 
“ chodzi? .

zbyt jednostronnych metod.

KONIECZNE 
WIELOETAPÓWKI

v--  --- ------- _ v - । uaiu w, jcła - — ..__ —„_ .
dzić nic chcemy. । interesujące wypowiedzi

Chcemy, by Wyścig Dookoła ' szych Czytelników, l 
Polski byt — poza Wyścigiem publikować w „PS". 
Pokoju — imprezą najyażniej-; Nie wykluczamy,, że

। towym ma prawo umieścić rów- / 
' nieś i te nazwiska sportowców, l

j datów, jak również najbardziej; których nie zgłosi żaden z Czy-1 
’ '.eu*i na- telników. Stawiamy jednak wa- I 

będziemy runelę: glosować można tylko na j

Strzelcy 
reorganizują 

ligowe rozgrywki
Zakończenie strze-leckich roz.' 

grywek ligowych. które w 
wielkim ropniu wpłynęły na prze-

Trzeba na to pytanie odpo- I
wiedzieć tym bardziej, że nadal : etapowe wyścigi kolarskie. Gdy-

I pożyteczna. I właśnie te dwl® 
charakterystyczna cechy spra
wiają, że Konkurs - P.Vbiacyt 
„PS" na 10 najlepszych spor
towców polskich cieszy się po- 

। wszechnic wielkim autorytetem. 
Dlatego też dla każdego spor- 

islowca, którego nazwisko znaj
dzie się na „honorowej liście" 
w Konkursie - Pleb.scyc.e „PS", 
jest to duże wyróżnienie, a jed- 

' nocześnie swego rodzaju nagro
da i uznanie za jego pracę I 

j wyniki na polu sportowym.

1933 — Stanisława
Walasiewiczówna

1934 — Stanisława
Walaslewiczówna

1935 — Roger Yercy
1936 — Jadwiga 

Jędrzejowska
1937 — Jadwiga ' 

Jędrzejowska
1938 — Stanisław Marusarz
1948 — Aleksy Anlkicwicz
1949 — Zdobysław Stawczyk
1950 — Helena Rakoczy
1951 — - Zygmunt. Chychla
1952 — Zygmunt Chychla
1954 — Janusz Sidło
1935.— Janusz Sidło
1956 — Elżbieta Krzcsińska
1957 — Jerzy Pawłowski
1958 — Zdzisław 

Krzyszkowiak.

I kuponie plebiscytowym, wycię-1 
. ; rjie wykluczamy,, ze wokół1 *ym ». „PS“, inne „kupony" bę-

Bez wątpienia to, co skupia I rozgrywaną w najkorzyst-■ zgłaszanych kandydatów, czy to I «U nieważne.
zainteresowanie wokół kolar- i nym terminie L warunkach I na p^wsze miejsce, czy ez na i. 1 «isown^C
stwa, nie tylko zainteresowanie,' d®br“ Prasowaną, czo- „ «t, dziesięciu-?,; wymknie dy- , MASOWOŚĆ... .

Ł.r^Ł™Ł,.S“u\S.- 
... --- to jest droga do rozwoju poi-> dziej sprawiedliwy i obiektyw-”’ „«'i 

skiego kolarstwa, wzrostu jego . ny. Dodajmy. ŻC w wyborze czo- no'. nozinn,.. i n„n..i„n„6„i, ; lowej dziesiątki każdy Czytel- aZJ-ch Czytelników wielką po-
Oto i sedno sprawy, ; nik będzie miał oczywiście cal-

uważamy alarmowy chyakter I** i popularności.
naszego tytułu za uzasadniony.; by nie wspania!y wyścig Poko- j Oto 1 sedno sprawy.

Pisaliśmy o tym i przypomi- J“, o - kolarstwie mówionoby i 
namy, że przyszłoroczny plan ; rzadko I mało. Niewielu ch op- • 
pracy PZKol, uzgodniony z ców zachęciłoby się do kolar- - 
PKO1, ułożony został z założę- ; 5twa. To jest chyba faktem.

; niem najlepszego przygotowania i A jeżeli tak, to czy nie jest, 
i naszej czołówki do Igrzysk O- i ryzykowne zamknąć naszą czo- , 
limpijskich z glownvm etapem ■ lówkę na 2—3 lata do semina- I 

■ - • nij-■ rium kolarskiego, jak to propo-

i kowitą swobodę głosowania, to 
Edward Strzelecki I znaczy, że na kuponie plebiscy-

pularnością, przy czym popu
larność ta systematycznie wzra
sta, co najlepiej wykazuje po-

CZEKAMY 
NA KANDYDATURY 

I... WYPEŁNIONE KUPONY

dłużeni* sezonu w tej dyscyplinie’ 
sportu da późnej jesieni, nie orna-: 
cis bjmajmnlej. że na’ prsrcregól- ' 
nych strzelnicach zamilkły już o- ---- z----------  - - -------- --
statnie wystrzały. ; kontrolnym w postaci

Na miejsce tych drużyn, które ■ strzóstw świata. Za nawias'nie- . *
wykazały zbyt mierny poziom, u-, jako wyprowadzono przygoto- Pokoju 1 Tour de Pologne. 
plasowały się w końcu tabeli i ;vjjnia Wrśrieu Pokoiu któ- i bo trzeba. ale lokując -je nazmuszone były opuścić szeregi .1 11. "ania ao-.wjsc.gu fOKOju, Kto , . JL™,.,].,gi. we»zly dwa zespoły, które z ko- ry na szczęście (tym razem na. sląioe i na finiszu sezonu, ab}
lei w rozgrywkach n-ligowych za- i szczęście!) jest dość wcześnie. nie przeszkadzały i wycofac

d-u,ż' ^'?ie . umJe‘' aby nie popsuć rvtmu trenin- najlepszych naszych zawodni-
Utrzeć clę1 na "żele tabeH- : góW i startów przed Rzymem. , ków z wszystkich tourów euro- 

Tak więc w przyszłorocznych roz- ' Postępując konsekwentnie, od ' pejskich? '
«.Aa .vrb'rt^vil^iftar.^hra*' polowv maja do września wre- ; Trzeba nie lada odwagi, aby mj posron tjch drużyn. Które bra_ *. . J 0—*» >»i.-« vamokamiły udział w tych rozgrywkach w liminowano wszystkie imprezy i PrajM® taką koncepcję. Mozę 

roku zeszłym następujące druży- wieloetapowe. Nie będzie ich w - co Prawd* dać r.a trzy lata 
w nie pojedziemy też na j mistrzów kolarskich, jakich
ostatnia na skutek uchwaiv pzss i żaden’ taki wyścig za granicę, świat nie widział, ale może też 
zalecającej,, aby I liga Uczyła JO I . wiele nie poprłwić. Można
zespołów. I Natomiast jest seria wyścigów i również w ten sposób stracić do

.x rosnącym stopniem trudno- reszty kapitał, popularności, ja
ki jeszcze dziś kolarstwo nasze !

nu je się obecnie, tolerować Wy- i

-....... | wieie n
I Natomiast jest seria wyścigów i również 

' ■ ..z Tosnacvm stonniem trudno- reszty kO wiele trudniej»'» sytuacją «.i 
dokooptowaniem zespołów zaistnla. ; 
Ja w ii lidze, zwłaszcza, iż uprzed-, gc|« których kulminację stano- 
nio- zapadła decyzja PZSS. o po- . , . v... -k ....
ważnvm jej powiększeniu. Aby miełr»Aeh«e «' t 2«
rozwiązać ten problem jak • naj- )
bardziej sprawiedliwie.

Strzelectwa

ale lokując je na

posiada, mimo serii porażek i.po- . . , / . i - posiana, mimo .. ,------— _
Aby ; wią mistrzostwa świata w Lip: kompromitacji. !

:e. 'ptSskl! sku na początku sierpnia. Tam Hardziej’logiczne, bardziej ży-9 
Sportowego t ko|arze przejdą ćszamin swTćh l-ciowe, wydaje, mi się zastoso- i : eliminacje " ” ” ■ • i ~-iAp - ~ńi«4«ww,‘ ^4 zaata- « metod - o mniejszym pro- 

nn ^zawodów $ eliminacyjnych zglo- ; kować niezwykle wysokie mi-; cvćh generalną klapą, a rokują- 
Ś’.Veęwt?™  ̂ od ciągnięcia których cych stały postęp.

I cencie dramatyzmu, nie grożą--

nęto jedenaście. .......  I zależy start w Rzymie.
Ostatnio eliminacje tę zostały I 

zakończone i na ich pod.rtawle-mo-

BEZ DYSKRYMINACJI
I Plan, który proponowałbym, 

opierałby się na założeniu, że 
nadal główne Imprezy naszego 
sezonu to Wyścig Pokoju 1 Tour 

, Kolarze pojadą ńa Igrzyska, de Pologne, że nadal startujemy 
w«-1 jeżeli choć jeden z nich zajmie w różnych europejskich wyścl- 

------- -i U- i w Lipsku miejsce w pierwszej ( gach wieloetapowych, że. mamy 
Hotrx^w waXi“ i trójce, dwóch miejsce w Pierw T"

żerny stwierdzić, że w II lidze strze
lectwa sportowego, w roku 19S0 u- ‘ 
dział weźmie 16 zespołów-, ' przy I 
czym te, które zakwalifikowały »tę j 
do tych rozgrywek w eliminactacb. I 
sklasyfikowane zostały na pods‘a-1 
wie rezultatów zespołowych. TTc .

SUROWY EGZAMIN

pśnocnej i południowej.
grupach: I.szej siódemce, lub trzech miej- 

| sce w pierwszej dziesiątce.
T.k Więc w rnipic .północnej st.r । Red KarwJńskl obHraJ.| w 

tować będą: AZS Rokitnie», AZS i .. ... . .
Łódź, Unia Krupski Młyn. KS Łeg-i „Sportowcu , ie gdyby takie 
nlei, wisi* Kraków, LPZ Zielona’! surowe kryterium -'izastosowano 
Góra, Gwardia Opole i ŁKS Łódź, j wszędzie, blorąc pod uwagę re-

W grupie południowej na stano- Iuhaty ostatnich mistrzostw 
winkach strzeleckich staną następu. , . i.*;
jare zespoły: Gwardia bisztim LPZ ! SWiata.-to na Olimpiadę zakwa- 
mowroclaw. Granica Kętrzyn, LPZ [ Ufikowaliby się . kolarze tylko 
Bydgoszcz 'LPż Gdańsk*, Lotnik trzech. krajów: NRD, Belgli l 
- ------- - ,»» r.,vt,n„ I Holandjl

drużyny w wielkim Tour d’Eu- 
rope amatorów', niezależnych i 
zawodowców, do którego, są-
dzę, prędzej cay później dojdzie. 
Wszystkie te wyścigi na.pew
no skupiać* będą uwagę miłoś
ników , sportu, gwarantując ko
rzystny klimat rozwoju, kolar-

- Naturalnie ! nie , możemy do.
stawać' na tych -wyścigach'-raź"

Bydgoszcz» LPŻ Gdańsk»
Warszawa, LPZ Delfin Gryfino i

po raz : ■ „przesławnego ' lania", 
bo najcierpliwsi kibice od nas

LPZ Szczecin.
W;' mvśl postulatów PZSS ..ustalo

no też, że r ligę opuszczą, na ko
niec 1960 r. zespoły,, które. po zar j 
kończeniu' rozgrywek zajmą 9. i 10 
miejsce w tabeli. ■ a na ich miej
sce wejdą .mistrzowie obu grup-II 
lig:.' Tę ■ ośtafńi.ą opuszczą natomiast 
te drużyny, które (zajmą- ostatnie 
miejsca w ..swoich -grupach.' Na .icii 
miejsce zaś wejdą zespoły wyłonio
ne drogą -, eliminacji .- między ? mi
strzami lig 'wojewódzkich, .

. Czy PZKol oczekuje tak po- 
j ważnego wzrostu ; umiejętności

naszych kolarzy?

Czy odnowiłeś jut 
prenumeratę „PS" 

na rok 1960?
Jeśli nie, możesz 
to jeszcze uczynić 

do dnia 15 grudnia br.

Kluby narciarskie

Raczej nie — na sukcesy: w 
Rzymie mało się liczy. Wytłu
maczono nam, że aplikowany 
system przygotowań ma być 
przede wszystkim sprawdzia- 
mem przyjętej rńetody, po czym 
wprowadzi się do niego niezbę
dne korektury i pracując W ten 
sposób dwa, trzy lata, osiągnie
my'wydatne: podniesienie po
ziomu czołówki. Co przyda się 
nie tylko na wyścigi o typie mi
strzostw świata i Igrzysk Olim
pijskich, ale wpłynie na wzrost 
klasy wieloetapowców.

Pochwaliłem w poprzednim 
artykule fakt opracowania 
przez Zarząd PZKol dlugofalo- 
,wej koncepcji pracy. Chcialbym 
to obecnie jeszcze raz potwier-

śię„ odwrócą. W tym " celu ko- 
nieeme jest unowocześnienie 
treningu w oparciu choćby o 
doświadczenia. , lekkoatletów, 
zbadanie, i‘ opracowanie zasad 
stopniowania wysiłku kolarza, 
ponowne przeanalizowanie za
sad. treningu' ogólnorozwojowe
go, dokonanie; rewolucji w nau
ce taktyki jazdy na szosie, skon
trolowanie i skorygowanie ży
wienia; pełniejsze włączenie 
startów do planu pracy kolarza.

Realizacja, tego wszystkiego 
nie wyriiaga, moim zdaniem, ta
kiej dyskryminacji wyścigów 
dotychczas kluczowych, jak to
ma miejsce w 1960 r.

przed sezonem

Wojskowy Klub sportowy w
Zakopanem, liczy w swej 

narciarskiej sekcji 300 zawodnlczez 
1 zawodników, w tym 50 klasy
ków i 20 zjazdowców juniorów. 
Poza tym, -myśląc o przyszłości, 
klub prowadzi w .góralskiej ws: 
Ząb szkółkę narciarską, do której 
należy około .180 dziewcząt i chłop
ców. . ‘ , " ?. V. -\ ;

-dzić. ’ zanim przejdę do strony 
krytycznej. Bp, zdaje ml się, au
torzy planu rozwoju kolarstwa 

’ poszli nieco w złym kierunku.

Wojskowi byli jednym z .klubów, 
który najpóźniej ( opuścił śnieg, 
gdyż' jesżcz» pbd. kóńlee .maja od
bywali treningi , w wyższych par
tiach gór. Od ’ czerwca, narciarze 
WKS spędzili lato ’ ną. ostrych tre- 
ningach. między.'; innymi mieli -onr 
zgrupowanie .'jeziorem Roż
nowskim oraz w ,'górach. ?

Kadra trenerska klubu składa 
pię z bardzo 'doświadczonych lu- 
dzt: St. Marusarz, Gluziński, Kaęz- 
marczyk; . Ciaptak, Ziemba, Bąfsa» 
Grocholska-Kurkfiwiakowa...

Na;, temat nadchodzącego sezonu 
rozmawiamy z członk!em: zarządu, 
trenerem — byłym mistrzem Poi- 
Aki. w maratonie narciarskim, St. 
Ziembą.

— Do sezonu jesteśmy doskona- 
le przygotowani t dlatego .spodzie
wamy się sukcesów. W konkuren
cjach zjazdowych dalej najbar
dziej liczymy na Grocholską, Ciap- 
taka i Żaryckiego. Bardzo siną 
mamy paczkę biegaczy, należą do 
niej: Józef Sobczak, Staszek Sob
czak oraz Budny. Szczepaniak, Ka
zimierz Krzeptowski. Doskonale 
zapowiada się też junior Jan Ta
tar. Ze starszych żawedników wy
stąpią w naszych barwach: Styr- 
czuła. Gołąb no, 1 jeszcze ja. W 
skokach liczymy na Walę i Fur
mana, a w komb’nićji na Karpie* 
U, St. Bukowskiego 1 Folankowe-

, wojskowi bardzo poważnie my
ślę o Zimowej Spartakiadzie Ar-
mil Sprzymierzonych w Zakopa
nem w 1961 roku i właściwie już 
rozpoczęli do ?,ńlej przygotowania. 
Ponieważ poza dwubojem odbędzie 
się podczas Spartakiady również 
bieg patrolowy ze 6i~:::ni:m, 
niektórzy : zawodnicy z góry prze
widywani do. tych konkurencji już 
dziś ćwiczą Strzelanie.

gggg

Nasze lyżwiarki szybie trenują uj Budapeszcie z myślą o star
cie na Igrzyskach Olimpijskich w Squaw Valley Od prawej 
Elwira Seroczyńska i Anna Skrzetuska w towarzystwie 

, , lyzwiarki węgierskiej.

। dana poniżej tabelka statystycz- 
i na, podająca ilości nadesłanych 
I kuponów w latach od 1954
I 1953:
i 1954 — 11.276

1955 — 16.538
1956
1957

50,232
50.397

1958 — 70.421
Jak widać z powyższego,

do

Plebiscyt jest p-ierwszą czę
ścią naszej imprezy. Po oblicze
niu punktów na wszystkich na
desłanych nam do dnia 5 stycz-I Przecież to cała historia spor-. . - - .

tu polskiego... Zwycięzcy - to nia 1960 roku kuponach plebi- 
nazwlska sportowców. którzy scytowych, ogłośmy wymki Ple- 

! w poszczególnych latach zawili,! b.scytu, po czym nastąpi oruga 
llub leszcze i dzisiaj rozsławia- - Konkurs dla Czytelni- 
' ta dobre imię sportu polskiego *6w> a*e o szczegółach na ten I " ’ ... pmat nan’v mnum namm' po całym świecie. . temat napiszemy innym razem.

W tej chwili zadaniem nr 1> Jak widać z powyższego, ce- । . I
chą Konkursu-Plebiscytu „PS"1 .0 , pc® °nc^’ '' każdegu z naszych Czytelników
jest jego masowość.. Nie wątpi- ni byli Czytelnicy „PS w zg^aszanje kandydatów na 
my. że również i tegoroczny, wyborze zwycięzców, świadczą ■ ■ _

i Końkurs-Plebiscyt będzie cha- ■ choćby, dane z osiatmch t,zccntcow w- 1959 roku", lub
rakteryzowal się licznym udzia- mistrzyni olimpijska 1 re- , leż nadsyłanie wypełnionych 
lem glosujących. Zapraszamy | k?.r^.sSk,ą ‘ iuż kuponów, przy czym „pro-

: wszystkich Czytelników <io u- I Etabie-a.KRZESINoKA, zdobyła cecjurę ‘ jch przesłań.a znaj- 
czestnictwa w naszej imprezie w ^58 roku 9o,7 procent mozll-j dzlecie na kuponie piebiscyto- 
i wierzymy, że nie sprawicie ; "ych do uzyskania punktów; wvm 
naun zawodu ! mistrz świata w szabli, Jerzy !

j PAWŁOWSKI — w 1957 roku , ।
...I OBIEKTYWIZM P™*n‘. | 7wvrlfiCłwn

u, „i. ml,tra Europy w biegach na! ŁW | UWIŃ U
t0 nn: I 5-090 i 10.009 m, Zdzisław i t nfirfirUff

cecha Konkursu - Pletoscylu I KRZYSZKOWIAK — w 105» ' pOlUZKM
i roku 98,1 procent, co jest rt-: If OQ7Vlf PIF7W 7QU&
i kordem w dotychczasowych ■ A9RK
Konkursach-Plebiscytach „PS". I

----- Konkursu - Plebiscytu 
I „PS"; obok niej jest druga, ró- 
; wnie ogromnie ważna — obiek-
i tywizm głosujących. Na zwy- 
j eięskich, pierwszych miejscach 
| w poszczególnych latach Kon- 
i kursu - Plebiscytu znajdowały 
się nazwiska sportowców rze-
czywiście

lisię ,.10 najlepszych sportow-

Podobne dane dotyczą rów- | 
nież i wyboru czołowej dziesiąt.| 
ki. W 1958 roku 1Ó najlepszych |
sportowców polskich w Konkur- ‘u _ i sportowców poisKicn w nonKur- 

- Plebiscycie.„PS“ zdobyiolepszych". Byli to mistrzowie o-1
Odm‘ 1 Punktow co móX I

pijscy, mistrzowie lub i-ekordzi- ; naw5asemi jesf również rekor-1 
i dem w historii naszej imprezy.' 

y' udział Czytelników ;
ści świata, mistrzowie lub re-

też nadsyłanie

w USA

kordziści Europy. Mówią o tym I 
zresztą znowu dane z wielolet- 
niej już historii Konkursu- 
Plebiscytu „PS . । twjerdzają nas w. przekonaniu k

Oto nazwiska dotychczaso- | że tego rodzaju forma wyróżnię-1 i

NOWY JORK. Przebywający n* 
tctirnee w Stansch Zjednoczonych 
koszykarki i koszykarze radzieccy 
rozegrali drugi mecz w USA. Tym 
razem zmierzyli się oni z drużyna
mi amerykańskimi w Peoria. Ko- 
b.eca reprezen-acja ZSRR pokona
ła tam po bardzo wyrów.-.a ej w?!- 
ce drużynę Nasbville Business Col. 
lege — 45:42 (28:25). Najwrętej pu.’-

glosowaniu oraz ich obiekty- :
! wizmw ocenie sportowców, u-

wych zwycięzców:
1927 — Halina Konopacka
1928 — Halina Konopacka 
W29 — Stanisław Petkiewicz
193# — Stanisława 

Walaslewiczówna
1931 — Janusa Kusocińskl
1932 r-r Janusa Kusocińskl .

Piłkarze wracają w piątek
z wyprawy izraelskiej

t p,OKO$CŻBŃIE ZE STR. 1 i trenera Mandiefo w dopro-। rf trenera Mandiefo w dopro- Wars 
wadzeniu piłkarzy do takiej stąpi 
frtvmv Ir+Avo Tu-Lrrtłrztl Ue t-rw rt—

W! meczu -drużyn’ męskich
ze^tacja. ZSRR przegra.» z . jedną 
z najsilniejszych drużyn au.e.y- 
ksńskićh. Caierpillsrs «3:67 (/5::9).

— ------------------------------ ....----------- , I to spotkanie było także bardzo
nia sportowców jest i właściwa1 zacięte oras .wyrow-nant. .-o p.

' 'i w:e zawodnicy radzieccy kilka-
' krotnie wyrównywa.:. 2.a m-.t.u ę

ia miejsce w 1960 r.
I nie dlatego podnieśliśmy a-

larm, że‘Tour .de Pológne w 
czasie Olimpiady to absurd pro
pagandowy, bo to jest - jasne i 
sam Związek Kolarski nie trak-; 
tował chyba tej propozycji ńa 
serio. Ale uważamy też; że ■ ze^ 
pchnięcie naszej imprezy- na 
wrzesień jest wyrazem trakto
wania jej jako.zawodów drugo
rzędnych, które muszą być pod
porządkowane innym, ważnlej-

„Piłkarze Izraela — powie- formy, która pozwoliła im o- 
dżiał prezes Glinka — zrobili : siągnąć zaszczytny wynik z 
w ciągu ostatniego pół roku ! Polską. Zaszczepił on kadrze- 
olbrzymi krok naprzód. To nie ‘ narodowej nowoczesny styl । 
ta sama drużyna, która walczy-* gry. poduczył techniki a i pod i 
la w czerwcu we Wrocławiu! i względem sposobu prowadzę- - 
Znać na niej rękę dobrego tre- nia walki widać dużą różnicę; 
nera. Uważam tylko, że po- I w porównaniu z czerwcem br 
szczególni zawodnicy grają zbyt w opanowaniu piłki — gracze 
ostro, a nawet brutalnie, co; Izraela jeszcze nie osiągnęli 
wpływa ujemnie na ich <>cenę ; poziomu Polaków, ale jeżeli 
ogólną". ......... ' .............

Warszawa. Drużyna polska wy-.j 
i w rezerwowym składzie, ]

ponieważ lept. zw. PZPN, -Krug |
chce dać - szansę gry zawodni-i
kom młodszym. 1 W ataku naj 
prawym skrzydle wystąpi za-; 
tern Sykta. ną lewym Faber, i 
w pomocy Nieroba i Sass, a za- ; 

, miast Korynta, prawdopodob- i 
। nie Grzybowski. W bramce sta- 
, nie tym razem Szymkowiak.

Zarząd Wojskowego Klu. 
bu Sportowego „LEGIA” 
Warszawa zawiadamia, że 
w dniu IG grudnia 1959 r. 
o 'godz. 17100' w '1’terminie 
i o godz. 17,30 w’ 2 termi
nie w hali sportowej WKS 
Legia przy ul. 29 Listopada 
odbędzie się Walne Zebra
nie Sprawozdawczo-Wy
borcze Członków Klubu z 
następującym porządkiem:

1. Sprawozdanie z dzia
łalności Klubu za okres od 
1.8.1957 r. do 15.12.1959 r.

2. Dyskusja. '
3. ' Przyjęcie poprawek do 

Statutu Klubu.
4. Wybory nowych władz 

Klubu.
5. Wolne wnioski.
Dojazd db 9 Hall Sporto

wej autobusem 107 oraz 
trolejbusami 52 i 53.

przed końcem meczu Amerykanie 
j prowadzili różnicą 2 punktów, ale 

celny rzut Boczera na 45 sek. przed
gwizdkiem, ustali! wyn 
Najlepszymi strzelcami
amerykańskiej byli:

drużyny
•pkŁ. 
nie 
pkt.

Adams — IB
i Boczor — 19 pkl. W druży- 
rad-zieckiej najwięcej, .po 11 
uzyskali Krumisz 1 Łubków.

' (PAP) '■

ZASŁUGITRENERA 
MANDI

W dalszym ciągu prasa Tel
Aviv zgodnie podkreśla zasla-

I Mandi będzie w dalszym ciągu 
I pracował — to i w tej dziedzi- 
I nie nastąpi szybka poprawa.

Komentując szeroko własną 
drużynę — prasa nie poświęca 
zbyt dużo miejaca ocenię gry 
zespołu gości. Przeważnie cyto-

I Zespól Haify składać, się bę
dzie z zawodników miejsco-

Nowe władze | 

Kolegium Sędziów 
kolarstwa

Ciężarowcy Bułgarii 
w gościnie u LZS

I W poniedziałek przyjechali dci 
; Warszawy ciężarowcy wiejscy Buł- 
। garii, którzy spotkają się w towa- 
, rzyskich meczach z reiprezentanta- 
i mi LZS-ów. W drużynće gęści jest 
। również uczestnik os. ainich mist- 
j rzestw świata Abśdżijew, który za- 
। Jął w Warszawie 7 miejsce w wa

dze średniej wynikiem 367.5 kg.
’ Ciężarowcy wsi bułgarskiej roze

grają w Polsce trzy sipotka-nia: 3 
j bm. w Lemborku, 5 bm. w Bia- 
i łogardzie i 8 bm. w Przasnyszu, 
j Przeciwnikami ich będą reprćzen- 
i tanci LZS poszczególnych okręgów. 
I W czasie zawodów wystąpią dwaj 
| najlepsi ciężarowcy LZS Koliński 
i i Rusżaowicz. Drużyny LZS zostaną 
‘ wzmocnione pojedynczymi zawod- 
■ nikami z innych klubów, (e).

Porażka zapaśników 
Warszawy w Mińsku

Rewelacyjne wyniki szybowcowego sezonu

Grad diamentów i rekordów
posypał się tego lata

WJIE było w tym roku szybow- 
; t" cowych .mistrzostw świata — 
nie mogło więc być mowy o mi
strzowskich lauraćh.. Jednak minio
ny sezon szczególnie chlubnie zapi
sał się w historii naszego szybow
nictwa. Był po prostu rewelacyjny, 
a zawdzięczają to polscy piloci nie 
'tylko : swym -wysokim kwalifika
cjom, lecz- również i ■ pogodzie. Bo 
ńa nic najwyższe nawet umiejętno
ści, jeśli nie ma tzw. warunków. 
A warunki były. I to jakie!

Tak, właśnie wyjątkowo sprzyja
jącej pogodzie musimy złożyć po
dziękowania za fantastyczne wyniki 
tego sezonu, w którym partio 7 re- 
kordów międzynarodowych i 17 kra 
jowych, w którym zdobyto 9 dal
szych odznak diamentowych, ponad 
120 poietlvnczvch diamentów, około 
60 Odznak Złotych i -ponad 200

tym »e4uuie *■ uunt itnuiuj 
■ ta, zwiększając ilość posiadanych 
przez . polskich pilotów e ’ 10 do 18. 
W- ten sposób Polska'w dziedzinie 
rekordów międzynarodowych wysu
nęła się na pierwsze miejsce, które 
należało dotychczas do pilotów USA 
(11 rekordów). Jeśli nic się ńle zmie
ni, przystąpimy do następnego se
zonu jako rekordowi przodownicy.

Są też pewne szanse wysunięcia 
się na pierwsze miejsce w świecie 
w dziedzinie Odznak Diamentowych, 
błamy ich w tej chwili 43 i zaledwie 
o parę sztuk wyprzedzają nas Fran
cuzi. Nasz sezon falowy jeszcze ślę 
jednak nie skończył, a warunki są 
w tym roku wyjątkowo korzystne; 
Mamy w tej chwili ponad 50 kan
dydatów do Diamentowej Odznaki 
— pilotów, posiadających Już po 
dwa diamenty. Z. tego 20 czeka wła
śnie tylko na diament za przewyż
szenie, które można zrobić na fali. 
APBŁ przywiązuje do tej »pr«wy 
wielką wagę. Do Aeroklubów, któ
re grupują owych 30 pilotów, roze- -i_—_ -_ bierna WWWalar*

Srebrnych. Żaden poprzedni sezon 
nie .był jeszcze tak owocny.;

W dziedzinie rekordów międzyna
rodowych, jako szczególne osiągnię
cie notujemy fakt, ■’że ruszyli się 
wreszcie mężczyźni, . podczas gdy w i J® “spicjalne "pismak"“wzywajęce 
Tom^n^ycS kŁtOTym S do umożliwieni Im. 
polscy piloci porwali : «ię na stary, 
istniejący od 19IS2 roku rekord pilo
ta Afryki Południowej, Domisse w . Jt‘",”nu’”3Xńefńu 
przelocie d°«low^ Diamentowej Odr
szybowcu dwumlejscowym,, xwry 
wvnosil 436 km. Polacy poprawili go 
tego lata aż trzykrotnie. Ołtateczny 
wynik — ’ 517,8 km,' ustanowiony 
przez H. Zydorczaka z-, pasażerem 

• J? Leśmirowskim Jest: już bardzo 
. • -—{ (tanowi piękne

rajem i ao umożliwienia im.wiuw tdiv^v.. 
ciarv Mamy więc wszelkie szanse, by 1

- -w .tej dziedzinie zdobyć światowe 
przodownictwo, pilotem, który o- 
stątnio dopełnił brakującego d 
Diamentowej Odznaki warunku, Jest 
19-letni F. Kępka z Bielska, prawdo
podobnie najmłodszy diamentowy, 
szybownik na świecie.

strzelaniem, | wyśrubowany

Jak co roku, w klubie znajdą się 
zawodnicy z innych zrzeszeń, któ
rzy odbywają służbę wojskową. 
Obecnie, właśnie z tegó tytułu, bę
dą występować w barwach WKS 
doskonali zawodnicy AZS i czło
nek kadry olimpil?klej Gut — Mi- 
daga orać Bronisław Gut.

Marian Matzenauer

osiągnięcie. '
Pozostałe cztery rekordy .należą 

do kobiet. Trzy z nich — ty prze
locie docelowym, docelowo-powrot- 
nym i w szybkości po trasie trój
kąta 100 km, były poprawieniem 
wyników należących do Polasow 1 
nie przyniosły zmiany w no-ys’’" 
stanie posiadania. Natomiast rekord 
w szybkości po trasie trójkąta MO 
km w kategorii dwumiejscowek, u- 
stanowłony jirzez L. Bajewską z par 
sażerką .i. Tomalą, wypełnił puste 
dotychczas miejsce w tabeli.

DokUdna statystyka tegorocznych 
diamentów jest następująca: ,W 
zdobyto za przelot otwarty SM km, 
ponad 90 za przelot docelowy‘3M kni 
I 15 za przewyższenie 5 tyś. m.

Nie tylko jednak ńa fali, zdoby
wano w tym roku warunki wysoko
ści do odznak. Sezon miniony oyl
w tym względzie przełomowym. 
Nasi piloci powrócili do zaniedba
nych od kilku lat lotów w chmu
rach 1 w ten właśnie sposób uzy
skano większość wysokości do Od
znak Srebrnych I Złotych. W Lesz-zn*K srebrnym i z.iorycn. w

I nl» odbyło «ię klik* kursów in
struktorskich, . n» których iprsw-

I dzono umiejętności w tej dziedzinie,

wych klubów, zasilony m. in. 
Hodorowem w bramce.

Na mecz do Haify, oddalo
nej od T«l Aviv ok. 80 km. 
uda się drużyna polska w środę 
rano autokarem i bezpośred-rana jest opinia kierownictwa 

drużym.y polskiej — ie zagrał* 
ona jeden ze swych słabszych - 
spotkań lezonu. Wyróżnia się ! Czwartek przeznaczony jest 
też za dobrą grę Korynta, Strzy- ’ na zwiedzenie Tel Aviv. ‘w pią- 
kalskiego i Hachorka. i tek ramo, cala ekipa uda je. się

W niedzielę wieczorem odbył Iw drogę powrotną do Polski.;

nio po spotkaniu wróci' 
miejsce, pobytu.'

j MIŃSK. Zapaśnicza reprezentacja
W Radomiu odbył sie 3-dniOwy ; w Miffi

kzia« ■
unifikacyjnym. Uc-.estniczyło 33
delegatów z całej Polski z wyjąt
kiem okręgów Lublin i Zielona Gó
ra.

Zjazd dokonał wyboru nowych
w!adr. Kolegium Sędziów. Przewód- J 
niczącym zesrał.ponownie SUniUaw ; 
Wasilewski (Warszawa), zastępcą j 
wybmńo Tadeusza Stawsk ego 
(Łódź), sekretarzem — Władysława!

• Warszawy przegrąls z reprezenta
cją Mińska 4:12. Gospodarze prze
wyższali zawodników warszawskich

I wyszkoleniem technieanym. Netls- 
I piej w drużynie polskiej spiśałi 
| się — Krop. Adamaszek i Trcjś- 
; nowskl. Wyniki walk: cd muszej

do ciężkiej^ na pterwsjym miejscu

weryfikując kwalifikacje. Rezulta
ty nie dały na siebie długo czekać. 
Właśnie temu zawdzięczamy tak 
wielką ilość zdobytych Złotych Od
znak, których w tym sezonie przy
było 60 na ogólną ilość 270. W przy
szłym sezonie liczba ta znakomicie 
się powiększy, ponieważ jest bardzo 
wielu pilotów z dwoma warunkami 
do Złotej.

Do wszystkich tych osiągnięć mo
żna dodać liczbę 417 przelecianych 
w tym sezonie kilometrów. Jest ona 
dwukrotnie wyższa od uzyskanej w 
poprzednim sezonie, która wynosiła 
212 I była uważana za niebywały 
sukces na akalę światową.

• Naszym szybownikom można tyl
ko życzyć, by następny rok — rok 
mistrzostw świata, był równie ob
fity w sukcesy. Tym razem w wal
ce o najwyższe światowe laury.

Mag"

się uroczysty bankiet, z udzia- I 
łem działaczy, zawodników obu | 
drużyn i licznie zaproszonych' 
gości. Wygłoszono na nim kil
ka przemówień; a konsul poi-I 
ski w Tel Aviv wyraził się I 
wobec ok, '300 osób, zgromadzo- - 
nyćh na bankiecie, bardzo po- ; 
chlebnie o sportowej, postawie, 
zakochanych w piłce 50.000 wi- ; 
dzów na stadionie. Członkowie , 
ekipy polskiej' otrzymali od: 
gospodarzy cenne upominki.

Gracze polscy czują się na! 
ogół dobrze. Nieco potłuczony :■ 
jest tylko Korynt. Szczepański,1 
chorujący przed meczem na u- 
cho, jest już zupełnie zdrów. i

W poniedziałek ekipa polska 
udała się autokarem na zwie- j 
dzenie Jerozolimy, skąd wróci
ła późnym wieczorem. I

Wtorek przewidziany jest na i 
trening i odpoczynek przed ! 
środowym meczem Haifa — ।

Koniecznego i członkiem Prezydium : 
— Irenę Prueówę (oboje Warszawa). I 
Pón'adto do plenum weszli: w. No- ■ 
wiaazak .(Katowice). - A. Itosiński 
(Poznań). J. Dąbrowski (Bydgoszcz) i 
A. Nówocień (Radom) i K. Hikel 
(Białystok). Z. W. [

Guman&A- przegrał z Kropem* 
Jernakow po pięknej walce zwy-
ciężył Trojanowskiego, Rywkln 
wypunktował Żurawskiego. Zsldin 
zremisował z Adamaszkiem. Sebe- 
tow wypunktował Żywczyka. Le- 
tun położył w druelel minucie n» 
łr.patki Tracewskiego. Osadkin 
wygra! ze Zdebozyńskim. Gelgerin 
zremisował z Sosnowskim.

We wtorek drużyna Warszawy

Przedolimpijski rozkład jazdy | 
naszych skoczków

Przed kilkom* dniami powróciła 
do kraju ekipa polskich skoczków 
narciarskich ze specjalnego zgrupo
wania w Finlandii. Zgrupowanie 
to ,zostało przerwane ,z powodu 
braku śniegu. W kilk* dni po po
wrocie do Polski najlepsi skpez- 
kowle zgrupowani zostali w Zako
panem, gdzie 28 listopada rozpoczął 
się ostatni wspólny obóz na Hall 
Gąsienicowej w Tatrach,

Słoneczna pogodą panująca

wyłoniona zostanie drużyna ollm- [ 
pijska. |

Pierwszy z tych konkursów od*
będzie clę 27 grudnia br. w Szesyr- 
ku. Następnie 1 1 3 stycznia IMS 
roku skoczkowie startować będą 
w Wiśle, a 10 stycznia kadra weź
mie udział w zawodach w Łauscha
(NRD), skąd wraz z najlepszymi 
skoczkami NRD przyjedzie na mię. 
dzynnrodowe konkursy skoków 4o 
Wisty i Szczyrku.

Następnym etapem przygotowań 
olimpijskich jest wyjasd do sżwaj-w Zakopanem spowodowała, że! olimpijskich jest wyjMd do sżwaj 

■o śniegu ańlknęlo l narciarze carskiej miejscowości wysnkogói 
zastali w górach najlepszych sklej LangrenhrUck, gdzie znajdt 

unków do treningu. Na żako- Je się doskonała M-metrowa akoci
sporo ....  
n|e zastali « ,------ - ---—
warunków do treningu. Na zako
piańskim zgrupowaniu przebywa
ją następujący .skoczkowie: Hry
niewiecki, Tajner, Bujak,

Idu-
■a skocz-

nla. Po powrocie ze Szwajcarii 
skoczkowie wezmę Jeszcze uclzjęl

niewidki. Tajner, Bujak, Łaciak: w JublleitMowych mHtnoitwach 
I Dawid. ■ Po «kończeniu obozu 81*«k* (1 lutego), s nsatepni* wy- 
przewidzimy Jest c»ly cyk! kon- j«dą n* igrzyik* Olimpijki».
kursów skoków, które- dostarczą, ' <
m«lerl61u, n> podstawi» którego' W> W.)

KUPON
KONORSU-PŁEBISCYTU

„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" 
NA 10 NAJLEPSZYCH SP0RT0WC0W POLSKICH 

. W 1959 R.

10 pkt:

‘ powraca do kraju. (PAP).

Bokserzy Łodzi wyjeżdżają 
do Tallina

2.

5.

8.

« .

9

8

6

. 5

1«.................................. ...... .

Imię I narwlskn głosującego

AdrM

Prosimy wyciąć kupon, wypełnić go esytelnie i wysłać 
w terminie do dnia 5 ętyoinia 1960 r pod adresem: Redakcja 
„Prserląd Sportowy", Warstawa, ul. Mokotowska 24, skra, 
poert, nr 181 — i dopiskiem na kopercie: Konkurs-Plehiseyt.

I W pierwszych dniach grudni* bok- 
I serska reprezentacja Łodzi wybiera 
I się rui dwa spotkarfn do Tallin* 

r. reprezentsclą Estonii. Łodzianie 
mecze z Estończykami rozegrają U 
I 17 grudnia br.

Oto skład wyjeżdżającej ekipy ło
dzian: Ryszard Kargier; Władysław 
Michałowicz, Mieczysław Lasek, 

l Zbigniew Kośko. Aleksy KubU, Ma
rian Kaczmarek, M.eczys aw Ku
charski, Roman Dębicki, Tadeusa 
Mazur, Henryk Łabtisiewice, Bog
dan Gut huki. Tadeusz Kubacki- 
Zdz!s’sw Józefowicz i Jan Witkow
ski, Kierownikiem drużyny będzie 
K. Baranowski, a trenerem K. F.y- 
dtewskl, no Tallina udadzą się 
J.skże dwaj sędziowie: M. ■ Kłodas 

,1 E. Sieroszewski; . (|,w,)

W lidze 
' tenisa stołowego
, z-dnlową wizytą pingpongistów 
i wrocławskiej Slęzy w stolicy p7sv- 

niosła jej tylko 3 punkty rą Piąt
kowy mecz z w«rs»«wską Skrą. 
Dws pozcsule meete drużyną Ar- 
b»eh* i Pietraszka przegrała — « 
Potonig bardzo wysoko, re Snartą 
żoUhórr. w niedzielę po entoeio- 
nującęj twardej walce, 3 n>ęcnmą 
Skra . znajdującą się w urefi, za
grożonej spadkiem wygra'» w nie- 

I'- z miejscowym Siar-। tom 8:3,
| .Wyniki: Skra W-wa - Sięga Wró.
■ claw SU, Polonia W-wa -• Sięęą 

Wrocław ś:5, Sparta ZoUhórr. — 
lis? 6:4' 8un -

t. Polonię Włrnęwę 
9. Spsrtę Warrręwę 
S, Slęrę Wrcclęw 
ś, Burtę Wrocław 
5. AZS Gliwice 
«. Arkonię ststęcl-n 
r. s\-rs Warstawa 
«, Stari tódi 
s, Siemianowtcsanka

1«;»
SS;J1

SMT

(a. «4



NOTATNIK
Squaw Valley za pięć

Pływak Bohaterowie

klasy
KTOŚ bardzo niecierpliwy .zadał 

,w naszej prasie- ostatnio.-pyta- 
nle: Czy Auun.ej oalamou je=t naj

lepszym pływakiem ha IDO-m dow. 
W Europie? '-. * *' -. ■ ■■•- ■

.Z pewnością nie. Mówią, o tym 
wynik;. 10 /najlepszych zawodników. 
Salamon' w- tabeli zajmuje dopiero 
ósme miejsce. =: !
.Za to nie od ..rzeczy, będzie’ Inne 

pytanie. Czy Andrzej Salamon na
leży do najbardziej Skutecznych, 
bojowych, umiejących waiczyc ;r 
wygrywać,: crawlistow ■ Europy?. ■ - 

Chyba w tym' .wypadku nie mb 
Wątpliwość:.- . Wielonroiny •■•rekor
dzista' Polski w tym toku zanoto
wał kilka bardzo ■ , cennych . zwy
cięstw. Wygrał bieg z rekbrdzis.ą 
i mistrzem' Europy Paolo pucci pod- 
eżas. Un.versiajy - w xiirynie. ru-

sezonu 59
Nr 212 (3445) Warszawa l.m.1959 r.

konał. znakomitego, pływaka . NRD 
Gregora, ' legitymującego się świet
nym cznseiń na diugim baieme na 
109 m dow. 36,8. Salamon .pewnie 
rozprawiał się i erawtlstami Szwe
cji. Jugosławii,, a ostamlo odmoJ 
wielki sukces, przychodząc pierw
szy do meiy na piywalm CaKMu 
w Moskwie.

TAKIEGO BIEGU
To ostatnie, zwycięstwo- jest • tym 

cenniejsze, te Salamon- wyjechai- i 
kraju bez treningu na basenie 50 
m. -Do tego Andrzej zostawd w ty
le zawodnika tej • klasy, có. Ser<r 
kin. . •

Możemy się więc cieszyć gdyż 
mamy w kraju, pływaka- wielkiej 
klasy?-Ale' te sukcesy . to ;nle wszy; 
stko. Ważna jest - dość jego. star-, 
tów w . roku - 1959 i jakość • wyni
ków. •

Przypatrzmy się dorobkowi. An-
drzeja* na 10U .m
8>3.

18;4. 
30.4.

15.8.

26.9.

Gdynia 
Warszawa 
Bytom 
Gdynia 
Malmoe • 
Gdynia 

■ Paryż ■ 
. Gdyn.a - -
Gdynia 
Szczecin
Turyn 
Warszawa

dow.
37,8 (25. m) 
58,8 ' (25 m)
58,5 ’ (33 m)

• 37,6 (23 m) 
56,6 (S3 m)
57,3 ' (25 m> 
38,2 (50 m)'
57.8 :(S0 m) 
57,7 (50 hi) 
58,3 (50 m;
57,7 (50 mj

K19;" Zabrze"'" 
28.11. Moskwa, 57,7 (50 m)

BilansImponujący. - aj trzeba pa
miętać, że Salamon pływał jeszcze 
wiele razy na dystansie 50 m dow. 
200 m down 'I 400 -fri . dow. W; tym 
roku, przegrał tylko 2 razy.,.w.Gdy
ni 11 kwietnia, gilzie był drugi,’ ire- 
sźtą w jednakowym czasie ze zwy
cięzcą, 23 sierpnia.'w ; Turynie, ido- 
bywając srebrny-medal na Univer- 
siadzie.

Jak na Jeden , rok —„to duto,, ale 
z; pewnością na dotychczasowych 
wynikach Salamon, nie poprzesta
nie. Pamiętajmy — ma on przed 
sobą, rok, olimpijski, -a że jest, pra
cowity, ma świetnego. trenera — 
więc;..

Wit.

Na pływalniach

R1A VAN VELSEN — 1.11,2 NA 
too M GRZB.

Pływacy holenderscy, którzy nie 
znają ..odpoczynku i'startują na'za
wodach nieomal przez okrągły, rok. 
zorganizowali w''Sćhied’arfi' między
narodowy .mityng..z. udziałem- za
wodników Wielkiej Brytanii, ■ Bel. 
gli i Francji, podczas iktórego.osiąg- 
nięto wiele znakomitychWyników.

■ Na pierwszy plan wybija się re
zultat świetnej-, Holenderki Ria. Van 
Velseh, Po zaciętym pojedynku 

. wygrała ona 190 m grzb. w czasie 
1.11,2..'przed -swą rodaczką " Lenie 
de Nijs — ; 1.12.3., Rekord życiowy 
Van Velsen. będący -jednocześnie 
rekordem Holandii na ■ pływalni 25 
hi, wynosi ,-ó J.IO.S. a pobiła go 

. Velseh. na 'wiosnę, bież, 'roku.-: ,Ł
- Bprdzó dobrze zaprezentowała się 

rekordzistka Europy na 169 m dow. 
— Gastelaars. Była pierwsza na "ton 
dow. 1,04.2.: drugie miejsce zaleła 
znaną piywacrka południowoafry
kańska, przebywająca obecnie w 
Anelli — Steward — 1.04,8.

■ Nie- zawiodła . swych ■'miłośników 
także Ada den Haan. roznosząc Jak 
zwykle ,swę: "przeciwniczki ; w ' wy
ścigu - ńa 200 m; klas., - w' którym 
osiągnęła 7—.,2.54.8. przed-nową po
stacią w- żabce holenderskiej .— G. 
Kok ; 2.58.0. ; Prosto 'hleó mylić 
Geertje Kok z ' Mary "Kok;"-znaną 
erawliśtką .ir/delfinlstką";;: ; ■• "

Nasżyrri ‘ ‘delf Inlst om,’p'oddajemy 
pod rozwagę • jeszcze osiągnięcia 
delfinistek: Sa-one Imponujące. Na 
200 m mot. Heemskerk: pbnłynęla 
po męsku I uzyskała — 2.38.4.:

W konkurencjach- męskich nieźle 
popłynął Anglik Sykes ns 100 m 
grzb. — 1.04,9. a także Holender 
Mensónides; triumfator 200 m klas. 
— 2.41.7.
• Pozostałe;lepsze czasyf kobiety;— 
100 m klas.: 'den Haan — .1.23.3. de 
Kok — 1.23.3: 200 m dow.:: Gąste- 
laars — 2.21’.6 ScWmmel — 3.21.8: 
mężczyźni — 100 m dów.: Kendrew 
'(W. Brytania) — 57.8. Rltton . (Ho
landia) 58.8; 201) m grzb.: Sykes 
(W, Bryt , — 2.33.1; '200 m dow.: 
Rltton. — 2.12.4.

W NRF SŁABO "
■ W zawodach ■ czołówki- NRF, - któ
ra spotkała się w Berlinie. • zach. 
nie było specjalnych wyników. 
Wśród mężczyzn nieźle jedynie 
popłynął Kuepners na 100 m grze. 
— 1.03.6. "Zawiódł "kómWetnle : Zle- 
rold.rNa- 200 ,m mot, miał: tylkb —. 
2.32,1. A więc o'przeszło w; sekund 
gorzej od rekordu -życiowego, usta, 
nowionego . jeszcze 1 ■ wówczas,, , gdy 
mieszkał-w NRD. . -

Nieco • lepiej ; popłynęły- kobiety, 
a -wśród nich, Urselmąnn. -Na 100 
m klas, -zanotowała znakomity re
zultat — 1.19,2." \

-- ■ CZENG FENG-JUNG . ?
• REKORDZISTĄ.; W, .S-BOMI .

PEKIN. / Nowy rekord , Chin w 
niącloboju ■ lekkoatletycznnym .w 
konkurencji kobiecej, ustanowiła 
Cżeng Feng-jung, uzyskując 4.302 
pkt. W ' poszczególnych konkuren
cjach uzyskała ona wyniki: 4tula — 
11.21, skok wzwyż — 1.73,.200.m — 
27.21 80. rń pł'— 11.8, skok w dal >- 
6103. . .

■: JUNKER 8.18 W DAL '
JOHANNESBURG. Ekipa ząehod- 

nloniemieckich „ lekkoatletów. Prze
bywających - na’ - tournee w . Pid. 
Afryce, startowała w- kolejnych za
wodach w ' śaśolburgu.: W - dobrej 

■formie utrzymuje slą Renata Jun
ker (NRF); Ustanowiła ona nowy, 
międzynarodowy rekord Płd.£Afry
ki w skoku -'w dal — 6.13( Drugie 
miejsce w tej konkurencji zajęła 
Bruce: (Płd.' Afryka) ± 5.91; Po
nadto Junker wygrała bieg-na 100 
y — 11.3' oraz bieg na 80 m pł — 
il;3ż : ■" '

W pchnięciu kulą ewyclężył Weg- 
mann (NBF) - 17.21.; Bieg na I mi- 
lę wygrał-Brenner (NRF) — 4.14,3. 
W biegu sztafetowym: 4 x 110 y ze
spół NRF. osiągnął wynik 43.0; ale 
został zdyskwalifikowany . .źa nle- 

■ prawidłową. zmianę Oberste-Gam- 
pęr.. ■ ■ ' ;' ■

. TRAGICZNY WYPADEK : 
BODEZljSKICH ■ LEKKOATLETÓW
-NOWY, JORK. Tragiczny ■ wypa

dek wlał miejsce w Mount pleasant. 
Podczas mgły zderzyły się ze sobą 
dwa samochody, jadące .z . dużą 
szybkością. W Jednym z nich, jecha
li ródezyjscy lekkoatleci, którzy 
naleli startować W zawodach w.'East

„AMIĘTACIE dobrze tę 
■ chwilę 'Memoriału. Roz
paczliwy rzut Zimnego i pew-
niejszy. i krok Grodotzky’ęgÓ. 
Przypominacie sobie tę sekun
dy, -.w których biło wam mocno 
serce. Może mocniej, . niż w, 
chwili, , gdy dysk . Piątkowskie
go leciał poza granicę rekord ii 
świata. Pamiętacie...

Ą czy ■ pamięta o tym ten 
szczupły, niepozorny . biegacz, 
bohater pierwszego wielkiego 
biegu w Polsce w roku 1959?

— Zapomnieć...?
Przez krótką chwilę żałowa

łem, że pytanie wyrwało mi się 
z ust. Wystarczyło, iż w, Gdań
sku, kilka , miesięcy po Memo
riale, siedząc z KAZIMIERZEM 
ZIMNYM przy filiżance kawy, 
wróciłem.; do tego dnia, by 
wspomnienia ożyły. Z jaką siłą 
— przekonacie się sami., ,.

Kazimierę Zimny tabe- 
. lach 10 najlepszych wyników 

. na świecle w roku 1959 zaj
muje następujące miejsca:

■ 3 ooó m
1. Grodotzky, NRD
2. Zimny, Polska 

5 090 m
1. Jankę, NRD 

, 2. Zimny, Polska .,

7.58,4

13.44,4

— —To było wprawdzie tak 
dawno, w czerwcu! Ale mimo 
że po Memoriale było .tyle ' in
nych zawodów, tego biegu tak 
łatwo się nie da zapomnieć.

Na Stadionie Dziesięciolecia 
mogłem z pewnością . wygrać. 
Nawet gdyby do męty było jesz
cze ze 100 metrów. Mimo pozo
rów miałem dość siły,-, by ■ nie 
dać się dogonić Gródotzky’enni.

A mimo to przedwczesny 
rzut . na -taśmę;-' połączony- ■ z 
utratą równowagi,. sprawił, że 
zawiodłem tak wielu gorąco 
pomagających '; mi dopingiem 
ludzi. I dlatego nie możę innie 
pocieszyć nawet myśl. że: jiizyr 
skany wówczas czas był dru
gim; wynikiem na świecle;w 
bieżącym roku!
•—Alę później . nieraz . wy

nagrodził pan sobie ten cźerw- 
cowy dzień. , . .. . .

'. — Może pan być pewien,.że 
myślałem o nim we wrześniu 
w Berlinie, kiedy znów staną
łem na -bieżni z najlepszymi, w 
roku 1959 biegaczami niemiec.; 
kimi Janketn i: Grodotzky’m. ■

Rezultaty tego pojedynku są ■ 
znane. .Wygrał. Jankę,; ja .. by
łem drugi, a Grodotzky. trze- i 
ci. Ustanowiłem . wówczas re
kord Polski na 5000 metrów, za
bierając go JurkowiiChrbmiko- 
wi. Cóż mogę do. tego ' dodać? 
— Chyba nic!

— Naprawdę ńic?' Czytaliśmy 
impresje sprawozdawców. Pań
skich .wrażeń me znamy.

Pamiętacie.'.,?
Nie przybiegł pierwszy.
Nie wpadł ani z radosnym,- ani- z męczeńskim uśmie

chem, na. biołą taśmę; oznaczającą kres - walki.
Nie wygrał. '.
Nie stanął na tnajwyższyhi stopniu drewnianej skrzyni,

przeznaczonym jedynie dla najlepszych.
Zjawił się za to z prawej strony o kilkanaście centyme-

trów niżej; jakby zawstydzony, , przepraszając spojrzeniem 
tych, którzy przez kilka minut towarzyszyli mu w wiel
kim biegu o nagrodę Janusza Kusocińskiego.
- -A. potem zniknął że stad.unu, jak zawsze, cicho i niepo
strzeżenie, bohater wielu zmagań: które dla innych kończy
ły się medalami, nagrodami; a fila niego bez przerwy dru
gim,. trzecim miejscem. — * * ’

— Skądże więc ta rezerwa? 
Czyżby myśl o • Rzymie była 
hamulcem przed przedwcze
snym roztrwonieniem sił?i

— Chyba . tak; Ja naprawdę 
myślę o Rzymie. Niech mnie 
jednak pan nie namawia, nic 
więcej do tego ćo powiedziałem, 
nie dodam. • '

—. Myślę jednak, iż na inne, 
dręczy cielt-kie pytania otrzy
mam'odpowiedź.

MOŻNA BIEGAĆ SZYBCIEJ

JAPOŃSCY KANDYDACI:
Do Szwecji, udał się najlepszy 

japońsk/.długodystansowiec Takaspi 
Uatsuhąsh.i, -iżeby. przygotowywać 
się- wraz /ze . szwedzkimi • narciarza- 
«jni-rdp 'Igrzysk'. Takashi? zwrócił na 
siebie /uwagę' podczas ich ■ ześzło- 
rocznęgb pobytu w Japonii. Dał 
się wówczas na zawodach wyprze
dzić zaledwie o 33 sek. na 50 km 
fiajnerriu ,1 •StoleriowJ. Jernbergowi. 
W” nagrodę *., za ten' wyczyn.' Szwe
dzi zaprosili-. gó na przedolimpijski 
trening*- do siebie. Mały, ciemnowlo 
sy 27-letnl biegacz;. mierzy i.w m 

'i jest 7-krotnym. mistrzem Japonii 
na dystansie 13 1 50^ km; Z zawo
du jest sprzedawcą w sklep:e pe
reł Sabala'Pearl w‘Tokio i muslal 
wziąć od swych szefów urlop-bez
płatny.

Matsuhashl przebywa, obecnie w 
Edsbyn, gdzie trenuje m. in. z na
stępcą Jernberga — Per Erlkiem 
Larssoqem, W: późniejszym termi
nie Japończyk uda .się do- Valada’ 
leń. gdzie będzie trenował pod k;e-. 
rownlctwem Goesty Olandera. 27 
grudnia zadebiutuje na; zawodach 
w Szwecji.'

Jak Takashi''stwierdził podczas 
wywiadu . telewizyjnego, narcJar- 
sł^/o -zajmuje w Japonii' drugie 
miejsce za .baseballem,• a na’ tere 
nie kraju' istnieje ok. 4M wytwórni 
nart. Do ;Squaw Valley . pojedzie 
prawdopodobnie ekipa 20-osobowa 
której w konkurencjach alpejskich 
przewodzić będzie słynny. Igaya, 
wicemistrz olimpijski w slalomie 
w r. 1Sq6.

ALPY PEŁNE NARCIARZY

z; Stauba, Torrerą, Schneldra. 
Schluneggera, Mathisa, Gerbera. 
Brupbachera, Pajarolh---Schmida I 
Gruenefelda zbierze się ponownie 
9, grudnia. .Dojdą do niej czterej; 

1 najlepsi z młodzieży.' która trenuje
od 29 bm. do 8 grudnia na Stoos.

Na Zugspitze ; koło .Garmlsch Par- 
tenkirchen ' treńtiją zawodnlczk 
NRF w składzie:, Basler. Biebl. 
Brutscher, Heckmaier, Henneber- 
ger, . Knott, Meggl. - Messerschmidt. 
Mittermaier i' Sonja Sperl.

Zachodnio ' - niemiecka kadra mę
ska natomiast obrała .sobie za miej
sce treningu St. Moritz (Szwajca
ria). Trener Urban .pracował lam 
do 2B hm. z narciarzami: Bartek. 
Behr, Bogner, Frank. Łanig, Lelt- 
ner, ' Nicmeyer, Obermueller. 
Scheuerl i Wagnerberger.

■ W Zuers (Austria) odbyło się 
drugie z . kolei zgrupowanie szko
leniowe w ' slalomie. ' prowadzone 
przez Othmara :Schneldra. Schnei
der,. , doskonały znawca terenów 
Squaw ' Valley. -wybrał zbocze po
dobne..do terenu, slalomowego w 
Squaw., Na początku zaznaczono 40 
bramek'.; a następnie stopniowe 
zwiększono Ich liczbę do 76. Trzon 
kadry stanowią: Schranz, Molterer. 
Leitńer i Zimmermann. Ten os.at- 
hi nie jest jednak w dobrej kon
dycji fizycznej.' Z narybku trenują 
ze'starszymi' kolegami: Fałch. Nen- 
ning ’i Burger. Po kursie slalomo
wym kadra uda się na kurs zjazdo-

"f! ©a © tóra 

p'; TELEWIZYJNE ZGRZYTY
Nieporozumienia finansowe »1«. 

□zy .Włoskim Kom.tetem Organiza 
cyjnym • Igrzysk a Eurowizja ©Ma- 
nęly swój punkt kulminacJm? 
Różnica ceny ofiarowane) prtĄ, 
Eurowizję i żądanej przez 'Kmn<«' 
Organizacyjny jest tak wielka że 
jakiekolwiek bądź porozumień:» 
wydaje sę beznadziejne. Ola 
sLracjj warto przytoczyć obie j;cr. 
by.. Eurowizja ofiaruję 73 miPo^ 
nów lirów, a Komitet zada 1 rr/' 
Harda za prawo iransmiFjt z 
Igrzysk po 3 godziny d’ienn.« łącz, 
me 100-godzin. Korzystając z braku 
zgody, pospieszyły juz ze -wvn’; 
propozycjami telewizje W. Br:.".a. 
ni i .NRF. Ta ostatnia proporce 
:podobno komitetowi włoskiemu ja
kaś zawrotna sumę.

Na razie ' komitet organizacvjn? 
nie podjął jeszcze żadnej decvzjj. 
Jedyne pmowy. jakie sa juz '-v 
toku załatwiania to umowa z t^a, 
Japonią. ,Zw. Radzieckim i wspób 
notą . telewizyjna Polski. NRD. We- 
gier i ‘CSR. -Ząrówno ■ Japonia (ze 
względu ■ na. rekompensatę pr?v 
okazji następnych Igrzysk w r.

wy do Zermatt. ;
E. C.

wzglądu na niska liczbą posiada
nych teleabonentów) mają ko-r--. 
stać ze specjalnych ulg t.nensn. 
wych. USA zapłaciły za prawo co
dziennej półgodzinnej transmisji 
750 tys. dolarów.

i tego dnia.
Tak było nieraz.. Tak stało

NOGI .NIE: CHCIAŁY..

— Moje wrażenia.. No cóż, 
opowiem co przeżyłem w- Ber, 
Unie. Gwałtowny przerzut ca
łej drużyny z Warszawy • do 
BerUna nie był mi na rękę. Na 
obcym terenie.nie lubię, starto
wać bez króciutkiej , choćby 
aklimatyzacji. Wprawdzie. ■.. do 
Berlina niedaleko, ale podróż 
zawsze > mnie trochę, męczy. 
I dlatego w tym ważnym spot
kaniu,:• bo" przecież już: wtedy 
Niemcy" zademonstrowali wspa
niałą formę, nłę czułem się'tak 
dobrze, jak podczas Memoria
łu,czy ; później w Londynie, 
kiedy mogłem z powodzeniem 
pobić rekord ,świąta na 3 milc.

; Biegłem clężko. z wysiłkiem 
beż . zwykłej pewności siebie. 
Chwilami z przerażeniem my- 
ślałem co będzie; jeśli na któ
rymś” okrążeniu stracę-: oddech 
i będę musiał truchtać; -Po 
trzech kilometrach przezwycię-

W Alpach spadł ebfty śnieg.

* Kazimierz Zimny tym razem w „cywilu".
Fot. „PS" E. Warmiński

żyłem -, kryzys, ale tlie mogłem 
uciec 'Niemcom, chociaż zda
wałem sobie sprawę, że fini-. 
szu nie rozstrzygnę na . swoją 
korzyść.; To było przykre. uczu
cie. Chciałem wyrwać- do przo
du, ale nogi ■ niechcialy • szyb
ciej nieść; ■

I znów nie- zwyciężyłem.

NIE BYŁEM ZADOWOLONY

Aje z Jankem przyszło ml się 
żtriierzyć- jeszcze raz. w Rzy
mie: ria. Stadionie Olimpijskim. 
Spodziewałem się tam zno 
ostrej, uporczywej walki do 
ostatniego kroku. Tak się nie; 
stało. Chociaż wtedy wygrałem; 
chociaż byłem najszybszy spo
śród blisko 20-osobowej grupy 
najlepszych chyba długodystan
sowców świata w roku .1959, to 
zwycięstwo na 5’km nie dało 
mi ani wielkiego przeżycia, ani 
zadowolenia. -

Losy biegu rozstrzygnęły się 
,właściwie, już..', po. .trzech kilo
metrach, kiedy ' zdobyłem do
stateczną. przewagę nad resztą 
prżecłw-ników.i A 'ja wołałbym; 
mie^. przy soble Jankego do, 
końca po to. by na ostatnich 
metrach przekonać się, który z. 
nas’jest' lepszy, bUższy byc 
może *olimpijskiego :medalu .na 
Igrzyskach za rok.

— To chyba dobrw.- gdy .bie
gacz nie jest. ■ zadowolony ze 
startów, ■ w których przegrywa, 
ani ze startów,;-w których .zbyt 
łatwo zwycięża. Ale skromność 
ma swoje granice. Policzmy 
plusy. Rok 1959 przyniósł panu 
wspaniały rezultat na 3000 m, 
rekord Polski na 5000; ■ wielki 
wynik ria 3 mile; .obiecujący 
■debiut na 10.000, a wszystko to 
Sostało 'podkreślone’ ria: końcu' 
sężpriu • generalnym’• zwycię- 
stwerii w biegu ńa 5000 m na 
rzymskiej '! bieżni. Napracował 
się pari chyba dosyć;'

— A właśnie; że-nie. Minio
ny sezon był dla' mnie ulgowy.

> — Nie przesadzam. Wbrew 
panującej opinii nie byłem ani 
zmęczony,' ani też zniechęcony 
dość licznymi zawodami,

— Przypominam sobie takie 
pańskie zdanie: ^Prasa o mnie 
walczy, bym nie biegał, a ja na 
tym tracę.” Było to przed je
siennym mityngiem w Londy
nie. Czy wówczas pan żarto
wał? •

Skądże? Pożegnałem okres 
startów w roku 1959 z dużym 
zapasem sił. Jcstem mewien, że 
w dniach, kiedy, się dobrze czur 
łem, mogłem pokusić się o jesz
cze lepsze wyniki.

LEKKOATLE.TVCINVCH
Lansing., 19-letnl Yotham Muleya, 
mistrz północnej Rodezji w .biegu 
na 3 mile zmarł po ' przewiezieniu 
do szpitala. 35-IetnL John Winter, 
rekordzista Rodezji W biegu* na *440 
y, jest poważnie ranny. Lekkoatleci 
ródezyjscy przyjechali 40 USA. tia 
zaproszenie Uniwersytetu Central 
Michigan. ;

J. BIEGACZE 15 PAŃSTW 
'W. SAO PAULO .

I SAO PAULO. Organizatorzy tra
dycyjnego biegu sylwestrowego w 
Sao Paulo podali- do wiadomości, że 
w tym.roku na starcia staną biega
cze 15 państw, Jako, jeden z ostat
nich przysłał, żgloszęnie. ĄngHk 
Martin Hyman. W 15 miastach bra
zylijskich przeprowadzone zostaną 
eliminacje 'krajowe ptzed* bltglefn 
sylwestrowym.
' PIRIE W RZYMIE NA 5686 M

LONDYN. O. przedolimpijskich 
przygotowaniach Australijczyka 
ElHotła ■ krążą bardzo sprzeczne wie
ści. Jedni,twierdzą,, że porzuca, on 
lekkoatletykę, a Inni, .że. zamierza 
walczyć o medale .na ।dystansach 
od 800 do 16.900 m; Znany, biegacz 

-angielski Gordon Plrle oświadczył

ostatnio, że nie wierzy w rezy-l 
gnącją. Elllotta. . Powiedział'on; 
„Wielu zapomniało Już, w tym ro
ku o istnieniu Elllotta, ale na.ntć'ń 
nie warto zwracać uwagi. Zdają 
sobie sprawą, że jest to największy 
biegacz naszych czasów, toteż co* 
dziennie modfą slą, aby za cel 
olimpijskiego medalu nie wybrał 
sobie dystansu 5000 m. Na tym' dyf 
stansle chciałbym bowiem spróbo
wać sam szczęścia". „ i

MARATOŃSKIE TALENTY, 
•W NOWEJ . ZELANDII ?

; LONDYN. Nowa Zelandia ma, dwa 
nowe talenty maratońskie, przy; 
czym uważa slą tam, że mają ora 
Szantę odniesienia sukcesu- w przy
szłorocznej Olimpiadzie w Rzymie, 
Bill ■ BaUUe ■ przebiegł 42.195 m ii 
2.20,13, a Jeffrey Julian uzyskał na 
tym. dyętanąle czas 3.30,37.< Ten or- 
statnl może pochwalić slą również: 
zajęciem drugiego miejsca w tym: 
foktl w'trałlycrtnyrrt biegli mara
tońskim w Atenach. Warto zwrócić 
uwagą, . te , BaUUe ', jest,,-bardżb: 
wszechstronnym biegaczem. Jego, 
rekordy życiowe wynoszą) ria 880 y 
—1.53, na 1 mtlą — 4.04,2,-118 3 mi
le 13.41,0, a na; 8, mil — ,'8.57,8.

(PAP)!

LEKKOATLECI: NBF 
w PŁD. AFRYCE

JOHANNESBURG. Na zakończenie 
> swego tournee pp Afryce' Płd. lek- 
‘kcetieci NRF ’startowali w Pretorii. 
Z 12 rozegranych ■ tam konkurencji 
Niemcy wygrali 6, a w sioariiej.Te- 
prezentacji obu krajów ., podzielili 
pierwsze miejsce. Konkurencją, tą 
oyl skok o tycze, w której Lehnertz 
(NRBj l Krueger (Płd. Afrykaj-osią- 
gnęh po 4.34 m.

W wleiu konkurencjach'uzyskano 
wysokiej klasy .rezultaty, ale sporo 
pomógł w tym zawodnikom • wia.r. 
W-biegu na i 440 y ppl. Eotgiuter1 
(Płd.. Atryka), wyrównał rekoro Kra- 
jo\vy, osiągając cias 69,7 śek. Jego 

.rodak Mei." SpencS nvygrai" bieg" na- 
440 y w bardzo dobrym czasie 46.5 
sek. W skoku iw dal Kobiet Niemka 
Junker uzyskani-; także' bardzo, do - 
□ry rezultat 6.16 m. . ■ ,.

r Wyniki poszczególnych' konkuren
cji mężczyźni: 100 y: 1. Bromberg 
Pld.'Afryka — 9,3, a. Jeffreys,. Pid. 
Afryka — 9,5, 3. Luxon,. Pid. Afryka 
— 9,6, 4. Gamper,: NHF'— 9,7; 440 y: 
l. Spence, pta. Afryka — 46,3, 2. 0- 
bei*Bte; NRF — .47 4, 3. Tee, Płd; A- 
fry)ca — 48,5; 1 mila: 1. BrennerNRE

4,13,5, 3. Clark, Pid; Afryka - 
4.14,3, 440 y ppu 1, Potgleter,. Pid; 
Afryka — 50,7, 3; Thorburn, Pid.- A- 
tryka r- 53,1;-. wzwyż: 1. Rleben' 
salim,'NRF — 1,04 3. Schlse, Md. 
Afryka —.1,92; kulat l. Wegriiahn, 
NRF —.17,39,; 3. Botha, ‘Pid, Afry 
k« — 16;B3; w .dal: I." Stuart, Pid. 

.Afryka — 7.32; 4x400 ,y: 1. Płd. Afry- 
,ka — 3:10,5, L NltE - 3:13,0... 
. Kobiety. lóo y i l.. Junker, NRF 
— 10,7 2. Myburgh, Pid.-Afryka:— 
— 10,9: 80 m ppl: 1. Junker, NRF — 
11.2, 2. Parkinson, Pid. Afryka — 
11,3: w łalt 1.Junker, NRF — 
3. Bruce, Pid. Afryka — 8,88, ’

. — Czy uważa pań, że w przy
szłym roku nas tąpi dalsza' po
prawa .pańskich wyników na 
3000 rń,. 5000 m ■ i 10.000 m?

— O 10 kilometrach nie 
mówmy. To zupełnie inna «pra
wa. Sądzę, że na 5 km zdołam 
osiągnąć, lepszy czas. Tak sa
mo z 3 tys. m.
'.—A dawniejsze urazy,, kon

tuzje? ..
— Na,razie nic mi nie doku

cza. ’ . . ’’ . ,
— "No, a co z-tymi dziwnymi 

bólami;-występującymi na sku
tek- długich męczących po
dróży?
i:- — Właściwie nie wiem; eo to 
jest. Po prostu zauważyłem ja
kieś .dziwne 'uciski w okolicy 
serca.‘po ■ każdym przelocie sa
molotem. Chociaż np. w Londy
nie nic mnie nie bolało, .aie już 
w Berlinie;: czy. nawet na tni- 
tyngu, w Rzymie było ’ inaczej. 
Po wyjściu z samolotu nie mo
głem się zdobyć, na trening.. Ale 
ból, po pewnym czasie .znikał. 
Będę musiał pójść na badania.

- — W, . jaki sposób : zamierzą 
pan walczyć o większą szyb
kość, gwarantującą być może 
nowe rekordy Polski na -5 km?

— Proszę .się nie śmiać, ale 
zacząłem i uprawiać wieloskoki.

— Czy tó konieczne? •.
— Mam słabe nogi i trzeba 

je..wzmęęnić.,. Zauważy 1. .pan ■. z 
Pewnością, • że , nieraz biegam 
ha "ugiętych nogach; . To . oczyt 
wisty błąd i.czas,go naprawić. 
Może' to jednak nastąpić, gdy. 
będę;, szybszy, skoczniejszy.
— Dalsze nowości - treningu?
— W zasadzie żadnych zmian, 

wspólnie g moim trenerem Ży- 
lewiczem, - • nie przewidujemy. 
. Panie Kazimierzu,, ostatnia 
tortura... Na/jakim dystansie 
biega.;pań z- największą przy
jemnością?

—Lubię ,1500 m, muszę star
tować na 5 km, a najbardziej 
odpowiada mi 3 km.. Na tym 
dystansie startuję zawsze z du- 
żą.przyjemnością.,

^- Szkoda, że nie ma go w 
Rzymie...- -...

—. Jest za to 5000 m.

Witold Duński ;

który co. prawda nie trzyma się 
zbyt długo, . kiedy słońce mocniej 
przygrzeje, ale w wyższych par 
tłach gór. roi się; :Od.^trenujących 
olimpijczyków, ' ' ‘ .

W "Zermatt (Szwajcaria) zakoń: 
czyi się-.właśnie - obóz kadry męr,
sklej, która pod. trenerów
(mmbosa 1 Fellaya trenowała zja
zdy 10'dńl. Grupa ta -składająca"się

Na 65-Iecie
wykrzesania Igrzysk

1 grudna odbędzie ste w Sorbo
nie piękna uroczystość. Francuski 
Komitet Olimpijski, Rada Miejska 
Paryża i Rada Główna Sekwany 
odkryją pamiątkową tablicę, z oka
zji Gj-tecia wskrzeszenia Igrzysk

Olimpijskich przez Pierre do 
bertin. Na tablicy został wygrawe
rowany napis:

„W tym miejscu, 23 czerwca i?gi. 
baron Pierre de Cauberhn uzysk:» 
zgodę delegatów całego świata 
swój projekt wskrzeszenia Igrzysk 
Olimpijskich.”

Tablica zostanie wmurowana nad 
jednymi z drzwi wejściowych, pro
wadzących do., wielkiego amfiteatru 
dla słuchaczy Sorbony.

Na. ceremonii poświęcenia tablicy 
będzie obecny Wysoki Komisarz do 
Spraw Młodzieży i Sportu, p. Mau
rice Herzog oraz rektor Uniwersy
tetu Sorbońskiego, p. Sarraili'.

Liga angielska

postrachem liderów
20:18 25:20

36:30

33:33

1 .17:21 36:38

11:27 16:36

23:15. 44:32 
. 23:15<35:30

8. Burnley. (4)
T. Blackburn ■ (1)
8. JBolton (11)
9. Sheffield (13)

Tegoroczne• beniaminki x,Hgi 
angielskiej - Tulham j Sheffield; 
. Wednesday-nie dość., te pisują się* 

doskonale w rozgrywkach, • to jesz
cze specjalizują:- się w robieniu 
najbardziej szlagierowych niespo
dzianek. Obie. te- drużyny stały slą 
postrachem, czołowy eh, zasłużonych: 
klubów angielskich, * a.> zwłaszcza 
liderów tabeli.-Przecież to Fulham 
odebrał r pierwsze -2. punkty mi
strzowskiemu ' zesoółowi „wilków”. 
Zwyciężając 3:1,. pokonał; po. zacię
tej .walce - Westham 1:0. a .następ- 
hie zdobywcę pucharu Nottingham 
3:1. A Sheffield ma na swym kon
cie jeszcze.: cenniejsze wyniki: 
m. £ri. zwycięstwo nad Arsenałem 
1:0, Blaekpoolem 5:0, WBA. 2:0/ re
mis z. „Wilkami” 2:2. .
. Przed miesiącem . Sheffield prze
rwał pasmo sukcesów klubu „ma
gnatów” i ’ ówczesnego lidera Tot- 

• tenham,--wygrywając :z nim 2:1, a 
.w ostatnią sobotę, . ..wziął na ząb” 
nowego lidera zespól Westham;

. ; Po 8 minutach,gry Sheffield pro- 
wadził już;3:0; nie. pozwalając prze, 
ciwnikowl. w ogóle dójść /do- głosu. 
Dysponując świetną Unią pomocy, 
panował-, w dalszym ciągu nad sy
tuacją, podwyższył wynik doprzer. 
,wy- na 4:0, a . I ? w drugiej części 
meczu nie zmniejszał nacisku na 
bramkę zdeprymowanych londyń- 
czyków. Po . 2 bramki zdobyli w 
tym sensacyjnym '■potkaniu- —' we
teran boisk.angielskich, lewoskrzy- 
dlowy Alan Tinney oraz .-lewy łącz, 
nik FanthRm.Joble . z. doskonale bi- 
tych: rzutów wolnych).

'Klęska-Weśtham w ShefHęld (0:7)- 
:oraz zwycięstwo- Prestonu nad out- 
siderem. Lutoneh) (3:1) spowodować 
ły ..nową zmianę lidera tabeli. Na 
ezęło . wyszedłv Preston, .-mając1 8 
punkty, przewagi nad Tottenham; 
który; wywalczył ki trudem remis 
8:2 w Blaękpooiu i nad ostatnią 
„ofiarą” CTeffieldu - Westham. 
Preston wygrał, zresztą z.-Lutonem 
dopiero *, po twardej walce w dru
giej połowie meczu, bowiem, do 
przerwy prowadził 'tutort 118,

Poza tjTii ! w- tabeli nie nastąpiły 
po .13, kolejce większe .przesunię

cia. Arsenał, Chelsea’ I obie' dru. 
zyhy, t'. Manchesteru spadły wsku
tek porażek o kilka lokat ' niżej, 
Natomiast od 14 miejsca w dół żad- 
nych^ zmian w. tabeli nie , ma, 1
r I. Preston (!) , 
■Tottehhsm (3) 
'S. Westham (ty ’ .

•W:U 40:Ś9 
55:13 41:20

... 35:13 -57:30
4..WolYłfhsmptón (S) '34:14 55:39.' Ł FulMamJl) > 24:14 39;«

P/obleni/ Stamm: —.Uro-
’ ■ .jest, tylko wśród nich najtrudniej 

■ pif.się. rozeznać.

Miły sen Pietrzykowskiego ■ na kolej
nym . spotkaniu ligowym: A jędndk 

■' jest, przęctuinie,'

--------------- .... 19:19’ 
10. West Bromwieh (13) 19:19 
11. Manchester United- (8) 19:19 
,13.,Arsenal (9) ' isns
13.*Chelsei. (10)‘" h p ;.. ,19:19- 37:39 
U.rManchesterCltyKlł): 17:21 40:’42 
15; Newcastle (15) ’
16.-Nóttinghan| (18) ■ 
17. Evertoh (1 % 
IB; Blackpool u3) . 
U. .Birmingham (19)- 
30. Leeds ,(20). 
21. Lelcester (31)- 
22. Luton (22)

17:21 22:31 
16:23 32:37

.15:23 26:32
, 13:35 34:36 

13:25 28:48 
13:35 . 37:43

W:drugiej lidze Uder, -Aston'Vil
la, odniósł znów wysokie zwycię
stwo. nads Scunthorpe (6:0) t umoc
nił' swą. pozycję, tym bardziej, że 
największy dotychczas- Jego' rywal 
Cardlff .stracił |. punkt w grze z 
outsiderem tabeli1 Portsmouth, 
•remisując na wyjeźdźle" 1:1. Sy-'. 
tuącja w' czołówce H Ugl wyjaśnia 
się poraź bardziej; Trzy''drużyny: 
Aston villa, Rotherham 1 Cardlff 
przodują tu zdecydowanie różnicą 
6—7 punktów. Lider .staje w 'naj
bliższą sobotą do gry z wicellde- 
ręm. .-Jeżeli Aston Villa nie prze-' 
gra na ' wyjeżdżie z ■ Rotherham, 
jej szanse., na .powrót do I ligi 
wzrosną; niepomiernie.: - : ■ ■■ 
t. Aston Vilia (1) , 31:9 50:18

.3. Rotherham (3) • -28:10.38:35
3. Cardlff (3)- : 28:10 40:37

. 4. Mlddlesbrough (4) ' '32:18 40:37 
'L Lęyton (7) ... / . ,,31:17 40:39
,8. Huddersfield (8) 31:17' 32-^4
7. Sheffield United (9) 21:17 34;sb 
8. Stoke (11) ------ — -30:38 ' 39:40 

20:18 <3:459, Charltón (8)
10. Llverpool (8)
11. Svaipea (13) lou,
L Sunderland (10) . , '19:19,38:31

1.3, .Bristol Rovers (15) 19:19' 39:36
14. Iśpw.lch (13), • ------ ---------

. 15. Lincoln ' (18) ■ '
18, Scunthorpe' (14)
17. Brighton (17) 
tOJ.Derby. (18) .
19. Plymouth - (19) ■
30. HuU (301 . .

. 19:19 39:34
19:17 38:35

. 18:30 . 33:33 
18:20 '35:34 
17:31 31:33 
14:34 38:33 

. 14;34 ::30141
13:35 - 38:44 
13:38 19:44 
11:27,33:38 
11:35 35:41

31. Porlsmouth ’(32)
33. Bristol1 City (31) 
. .Zestawienie par n. 
sobotę jest .koriystne ui« arucyu 
SM01”,!' oso ówkj r ,ligi, . . Preston; 
Tottenham I Westham grają na 
własnym terenie, a ' prieclwntlta- 
mi Jeh sg ; uspoly plasujące się 

'V-*! nlehi -Jedynie j 01\eriijnipton mil trudny wyjawi 
OO WBA.

najbliższą 
dla drużyn

Adamski ■ i Gutman prowadzą łeb w'łeb w klasyfikacji „Prja* 
.■. ' - 'glądu'-.

*.'
.„Kluby' prjssuwają. lekkomyślnie, so wodników do cięisryeh 
kateyorii. Trener.* — „Jest: trochę ■ cięźsiy od ciebie, więc 
imęca jo tempem i unikaj ciosów chodsi p punkty dla 

. klubu".


